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PO X NADZWYCZAJNYM ZJEŹDZIE KRAJOWYM LOK 


W polu widzenia 
sprawy modelarstwa 



MODELARSTWO 


W dniach 24—26 maja br. w 
miejscowości Miętne k. 
Garwolina (woj. siedleckie) 
obradował X Nadzwyczajny 
Zjazd Krajowy Ligi Obrony 
Kraju. Dokonano na nim rze¬ 
telnej analizy i oceny przeby¬ 
tej drogi LOK w ciągu ostat¬ 
nich lat oraz nakreślono dal¬ 
sze kierunki działań, mają¬ 
cych na celu dostosowanie 
charakteru, istoty i poczynań 
' stowarzyszenia do aktual¬ 
nych potrzeb oraz zapew¬ 
nienia warunków do efek¬ 
tywnej działalności. 


LOK. jak yłosi statut, jest do 
browolnym i patriotycznym 
zrzeszeniom osób. które za cel 
działania stawiają sobie-współ- 
uczostmctwo w kształtowaniu^ 
umacnianiu w społeczeństwie, 
zwłaszcza u młodzieży, pozy¬ 
tywnego. patriotycznie pojmo¬ 
wanego stosunku do spraw 
obronni )ści Rzeczypospolitej 
Polskiej, a także wyrabianiu 
ora/ utrwalaniu określonych 
zainteresowań, nawyków i 
umiejętności, ważnych z punk 
tu widzenia zdolności obronnej 
państwa. 

Cel ten stowarzyszenie 
osiąga między innymi przez 


popularyzowanie, organizowa¬ 
nie oraz zapewnienie warun- 
ków do masowego uprawiania 
sportow obronnych, strzelect¬ 
wa. żeglarstwa, sportów moto¬ 
rowodnych. płetwonurkowania 
oraz spodów politechnicznych, 
takich |ak modelarstwo kołowo, 
pływające i lotnicze 

Podczas obrad zjazdowych z 
troską mówiono, ze w ostatnich 
latach wskutek trudności finan¬ 
sowych Ligi. a także zaprze¬ 
stania przez spółdzielczość 
mieszkaniową oraz niektóre 
szkoły dotychczasowej działał-, 
ności. nastąpił wyraźny spadok 
liczby modelarni, co negatyw 
nie rzutuje na zakres szkolenia 
i uprawiania sportów modelar¬ 
skich Kłopoty finansowe prze¬ 
zywają zresztą wszystkie śro¬ 
dowiska modelarskie, a wynika 
to między innymi ze znacznego 
podrożenia sprzętu, materia 
lów, podniesienia opłat za lo¬ 
kale. energię elektryczną itp 
Niemniej w tym czasie, w wyni¬ 
ku przejęcia przez LOK likwi¬ 
dowanych modelarni spół 
dzielczoścr mieszkaniowej, 
wzrosła rola stowarzyszenia 
wśród organizacji parających 
się modelarstwem. 

Zjazd po rzeczowej dyskusji 
zatwierdził zmiany w statucie 
LOK. przyiąl Program działa 
nia Ligi Obrony Kraju na lala 
1991 1995 oraz dokonał 

wyboru nowych władz naczel¬ 
nych stowarzyszenia. Preze¬ 
sem LOK został wybrany płk. 
mgr Grzegorz Jarząbek, któ¬ 
remu sprawy modelarstwa, z 
uwagi na wcześniej pełnione 
funkcje, są bliskie i dobr/o* 
znane 


PREZES LOK 

płk mgr 

GRZEGORZ JARZĄBEK 


Uiodzil si ę w 19-17 toku w 
rocl/mie i obotniczcj o irady 
cjach wojskowych, sięgaj*) 
cych c/asów II ń/ec/ypospoli- 
tej. Od najmłodszych lal zwin 
a imy / działalnością I igi Pr/y 
jaciól Żoiniet/a, a później Ligi 
Obiuny Kia/u. W 1960 toku 
zost< r/e członkiem szkolnego 
kola LPŻ we wsi Kruphn (pow 
t adi ims/CA mską. api, i wu ijiu 
sti/electwo oia/ siadując w 
Biegach W«///♦ newskich. 

Ód wt/eśnm 1969 roku nale¬ 
ży do kola I OK pi/y Liceum 
Ogólnokształcącym im. Adama 
Mickiewicza w Częstochowie. 
Widoki ol nia i epi ezentowa! 
organizację lego miasta i wo¬ 
jewództwa w zawodach o 
..Siehiny Muszkiet", a także na 
Ogól noku ijowych /. i wod< ich 
L OK C/lonkiem klubu slize- 
leckiogo A/S I OK pozostaje 


zieszta po dzień dzisieiszy. 

W.lalach 1966 1969 jest 

podchoiążym Oliceiskiej S/ko 
ly I ąc/ności w Zegi/u k. Wai- 
szawy. a po /e/ ukończeniu zos 
taje wyznaczony na stanowi¬ 
sko dowódcy plutonu, a na 
stopnic msliuktoin wl. W tym 
czasie pogłębia wiedze we 
wi (>(/ wsk k y A WL k ończąc 
studia z wytóżnieniem oiaz 
uzyskując tyluI magislia spoi 
tu. Jednocześnie zdobywa 
upiawniem, i heneiskie. 

W czeiwcu 1981 roku roz¬ 
poczyna pracę zawodowa w 
ZG l OK. początkowo jako 
starszy mspekloi w Dziale 
Spoitow Obronnych . a następ 
me pełniąc różne odpowir 
dzialne lunkcje. m.in. na sta¬ 
nowisku kierownika Działu 
Szkolenia i Spoi Iow Moddai 
sku li Do momentu wyboru 


r 



przez X Nadzwyczajny Zjazd 
Kta/owy na prezesa LOK byt 
dylektorem do spiaw spodów 
obionnych i politechnicznych. 

Docenia korzyści takie 
płyną z uprawiania modelar¬ 
stwa. zwłaszcza pi zez mło¬ 
dzież. Jego zdaniem wyrabia 
ono tak potrzebne cechy, jak 
spos ti z eg i i wczas ć. ciei f *// - 

wość. dokładność, zwiększa 
umiejętności manualne. 


Zgodnie 
z kalendarzem 
sportowym FAK 

w dniach 22—27 maja br. ro¬ 
zegrane zostały II Mistrzostwa 
Świata Modeli Szybowców Ste¬ 
rowanych Magnetycznie. Impre¬ 
za ta połączona została z mię¬ 
dzynarodowymi zawodami zali 
czanymi do Pucharu Świata, w 
których także uczestniczyli pols¬ 
cy modelarze 

Do Clu| Napoca w Rumunii 
(miejscowość położona około 
160 km od granicy węgiersko- 
rumuóskiej. na wyżynie transyl¬ 
wańskiej). wyjechała 8-osobowa 
reprezentacja Aeroklubu Pol 
skiego. w składzie: Stanisław 
Bocheński z Aeroklubu Tatrzań¬ 
skiego. Franciszek Kańcżok (Ae¬ 
roklub ROW) i Józef Wojtek Ae¬ 
roklub ROW (seniorzy) oraz Piotr 
Jarkiewicz. Piolr Kłaput i Janusz 
Pytel (juniorzy), członkowie Ae¬ 
roklubu Tatrzańskiego. Tadeusz 
Wiśniowski pełniący funkcję tre¬ 
nera i piszący te sfowa. w roli 
szota ekipy 

Ponadto w zawodach uczesl 
niczyi w charakterze chronome- 
trażysty. obserwatora i fotorepor¬ 
tera Juliusz Jarończyk z Aoro 
klubu Podhalańskiego, prezes 
Klubu Modelarstwa Lotniczo- 
Kosmicznego .ZEł IREK ‘ w Mu¬ 
szynie. Obecność jego w ekipie 
me była przypadkowa Klub ŹE- 
FIREK został upoważniony 
przez Aeroklub Polski i FAI do zor¬ 
ganizowania w 1993 roku w 
krynicy Muszynie następnych 
III Mistrzostw Świata w tej klasie 
modeli 

Ze względu na specyfikę kla¬ 
sy FIE w mistrzostwach uczest 
niczylo 31 zawodników z 7 
jjaństw. Do zawodów o Puchar 
Świata natomiast zgłosiło się 42 
zawodników' reprezentujących 12 
klubów. . 

W czwartek 23 ma|a zgod 
nie z programem obu imprez, 
odbyło trening na zboczu, na któ 
rym zaplanowano zawody. Jest 
ono położone około 10 km od 
centrum miasta, w bezpośrednim 
sąsiedztwie miejscowego aero 
klubu; ładne, tarasowe, nie za 
drzowione. stosunków mało la 
godne, przechodzące w rozległy 
płaski teren 

Z uwagi na dość silny wialr 
(dochodzący do 6.5 m/s) za¬ 
wodnikom udało się wyregulo¬ 
wać tylko te modele, które kons¬ 
trukcyjnie przystosowano były do 
takich warunków W odróżnieniu 
od poprzednich mistrzostw świa¬ 
ta trening nie był punktowany. 

Tego samego dnia miała lez 
miejsce kontrola techniczna mo¬ 
deli według ustalonego rozkładu 
czasowego, a w godzinach wie¬ 
czornych zebranie organizacyjne 
kierowników i trenerów ekip. 
Wprowadzono na nim zmianę do 
programu zawodów, to jest po¬ 
szczególne kolejki lotów wydłu¬ 
żono do 70 minut z zachowaniem 
tylko 5 minutowych przerw 

W PIĄTEK - 24 MAJA O 
GODZINIE 10.00 ROZPO¬ 
CZĘŁY SIĘ MISTRZOSTWA 
ŚWIATA. Pogoda sprzyjała, 
zwłaszcza naszym juniorom, któ¬ 
rzy byli bardzo dobrze przygoto 


2-MO DELARZ 













WHd sukces m . 

POLSKICH MODELARZY! 


JUNIORZY Z AEROKLUBU TATRZAŃSKIEGO 


MISTRZAMI ŚWIATA! 


BOGDAN WIERZBA 

Zdjęci.) I JAROŃC/Yf' 



I wicemistrz swmta — Piotr Jurkiewicz (w środku), II wicemistrz świata Piotr Kłaput (z prawej) oraz Janusz Pytel (z lewej) czwarty za¬ 
wodnik mistrzostw świata w Cluj Napoca (Rumunia) — wszyscy z klubu modelarskiego Aeroklubu Tatrzańskiego w Nowym Targu. 


Piotr Jarkiewicz — I wicemistrzem świata 
Piotr Kłaput — II wicemistrzem świata 


Wam do latania pr/y prędkości 
wiatru 6 7 m/s Ustalono, /o 

maksymalny czas lotu wynosił 
będzie podczas mistrzostw 
300 s. 

Nasz najlepszy |umor Piotr 
Jarkiewicz i zdecydowanie naj¬ 
bardziej samodzielny i doświad¬ 
czony ? całej ekipy młodzieżo¬ 
wej). tylko w jednym locie miał 
.wpadkę". podobnie zresztą jak i* 
lego rywal mistrz świata Andy 
Eyrich z Niemiec Różnica spro 
wadziła się do 2.6/ j)kt jjrzy koń¬ 
cowym rezultacie 46b punktów 


dla mistrza i 462.33 pkt dla Piotr 
ka 

' Dwaj pozostali nasi chłopcy 
(nieco mniej doświadczeni, ale 
za to z ogromną wolą walki) upla 
sowali się tuz za swoim klubo 
wym kolegą Piotr Kłaput zajął III 
miejsce i zdobył tym samym brą 
zowy medal TAI oraz tytuł II wi¬ 
cemistrza świata, także dzielny i 
wytrwały Janusz Pytel zajął za¬ 
szczytne IV miejsce na liście ju¬ 
niorów świata, (zaszczytne, bo z 
II wicemistrzem przegrał o 1 pkt). 

Trud chłopców prowadzonych 
przez Tadeusza Wiśniowskiego. 


instruktora wychowawcy, sze¬ 
fa Klubu Modelarstwa Lotnicze¬ 
go działającego przy MDK w 
Nowym Targu, zarejestrowanego 
przy Aeroklubie 1 atrzańskim. 
uwieńczony został wielkim suk 
cesom zdobyli om trzy złoto 
medale i dyplomy FAI oraz tytuł 
zespołowego Mistrza Świata 

Z oczywistych powodów mnio| 
Yhiejsca poświęcamy seniorom, 
którzy wypadli poniżej oczeki¬ 
wań Jeśli chodzi bowiem o mo¬ 
dele to były one wystarczająco 
dobrze przygotowano na mistrzo¬ 


stwa. zatem wniosek |esl j)rosty 
muszą zadbać w jłrzyszłości o 
zintensyfikowany trening i dobrą 
kondycję psychiczną. Rezultaty 
naszych seniorów widoczne są 
w tabeli wyników. 

Do tzw I ly Off-u (lotu dogryw 
kowego) przystąpiło 6 zawodni 
ków. którzy we wszystkich kolej 
kach uzyskali maksymalne cza 
sy lotów W rezultacie lotu do- 
grywkowego wyłoniono mistrza 
świata, którym został zawodnik 

cd nn sti 4 

3-MO DELARZ 


















dc. ze str. 3 


WIELKI SUKCES POLSKICH 


austriacki Fritz Mang Zwycię¬ 
stwo drużynowe przypadło zaś 
ekipie austriackie) W tej klasyfi¬ 
kacji nasza ekipa zajęła 5 miejs¬ 
ce 

W sobotę 25 maja od godziny 
9.30 rozpoczęły się otwarte za¬ 
wody międzynarodowe zaliczane 
do Pucharu Świata w klasie F1E. 

Zbocze to samo. pogoda diame¬ 
tralnie inna. to jest deszczowa i 
bezwietrzna Przez pierwsze trzy 
kolejki czas lotu ustalono na 240 
s. Po trzech kolejkach tylko 7 
zawodnikom udało się uzyskać 
maksymalne, czasy we wszyst¬ 
kich lotach. 

Zmiana kierunku wiatru na rów¬ 
noległy do zbocza zmusiła orga¬ 
nizatorów do przeniesienia startu 
na zbocze sąsiednie, co w połą¬ 
czeniu z poprawą warunków po¬ 
godowych pozwoliło wielu za¬ 
wodnikom uzyskać bardzo dobre 
rezultaty w czwartei i piątej kolej¬ 
ce. 

Z naszych zawodników pe¬ 
chowo w dwóch ostatnich lotach 
wypadł Józef Wojtek, któremu 
podczas małej próby przed 4 lo¬ 
tem uciekł model, a dobrze za¬ 


powiadający się 5 lot zakończył 
się po 56 s. z powodu awarii wy¬ 
łącznika czasowego Te ogromne 
straty natychmiast sprawiły, że 
nasz zespół seniorów w Pucha¬ 
rze Świata spadł na ostatnią 9 
pozycję. 

Jeśli chodzi o występ naszej 
reprezentacji juniorów w zawo¬ 
dach pucharowych, to również 
wypadli oni zdecydowanie lepiej 
od seniorów. Indywidualnie Jar- 
kiewicz był 4. Klaput 5. a Pytel 7. 
W klasyfikacji zespołowej nasi 
chłopcy wywalczyli 2 miejsce. 

Do lotu dogrywkowego zakwa¬ 
lifikowali się Jarosław Mach oraz 
lvan Crha obaj z Czechosłowacji. 
Zwyciężył ostatecznie pierwszy z 
nich. W kategorii juniorów naj¬ 
lepszym okazał się Pop Simona z 
Rumunii. 

W klasyfikacji zespołowej za¬ 
wodów pucharowych najlep¬ 
szymi klubami okazały się: ..Kali¬ 
na Publication" (seniorzy) oraz 
..Romania" (juniorzy). 

Przebieg mistrzostw obserwo¬ 
wało międzynarodowe Jury FAI 
w składzie: Otakar Saffek — 
ĆSRF. Ree Andras — Węgry i 




MODELARZY 

Mihail Zanciu — Rumunia. Dy¬ 
rektorem sportowym był Aurel 
Popa 

Uroczystość zakończenia mi¬ 
strzostw świata odbyła się w 


miejscu zakwaterowania. Zwy¬ 
cięzcy oraz najlepsze ekipy 
otrzymali piękne medale i dy¬ 
plomy FAI oraz puchary i dyplo¬ 
my od organizatora 
Polskim medalistom raz je¬ 
szcze serdecznie gratulujemy 
pięknego sukcesu. 

BOGDAN WIERZBA 

Foto: J. JAROŃCZYK 



Ekipa włoąka, 

która w kategorii seniorów 

uplasowała się na czwartym miejscu 


Wyniki mistrzostw świata F1E —1991 

Indywidualnie — seniorzy 



LOT 1 

LOT2 

LOT 3 

LOT4 

LOT5 

Ogółem 

Fly oft 

1 Fritz Mang 

300 

300 

300 

300 

300 

1500 

200 

2 lvan Crha 

300 

300 

400 

300 

300 

1500 

183 

3 Karl Aust 

300 

300 

300 

300 

300 

1500 

182 

4 Milan Mravec 

300 

300 

300 

300 

300 

1500 

51 

5 Karl Heinz 

300 

300 

300 

300 

300 

1500 

19 

Ritterbush 








6. Franco Brumat 

300 

300 

300 

256 

300 

1456 


13 Franciszek Kań 

240 

300 

201 

300 

300 

1341 


czok 








14. Stanisław Bo 

300 

300 

213 

220 

232 

1255 


cheński 








19 Józef Wojtek 

300 

146 

080 

300 

300 

1126 



Indywidualnie — juniorzy 


1 Andy Eyrich 

2 Piotr Jarkiewicz 

3. Piotr Kłaput 

300 

300 

195 

195 

300 

230 

300 

187 

199 

300 

300 

300 

300 

300 

300 

1395 

1387 

1224 


4 Janusz Pytel 

160 

300 

300 

300 

161 

1221 



Zespołowo — seniorzy 

1 Austria (Fritz Mang. Karl Aust. Rupert Schuck) - 1449. 2 Niemcy (Karl H 
Ritterbusęh. Helmut Schuberth. Bernard Schiissler) - 1448. 3 Czechosłowa¬ 
cja (lvan Crha. Milan Mravec. Jaroslav Mach) - 1410. 5 Polska (Franciszek 
Kańczok. Stanisław Bocheński. Józef Wo|tek)'— 1244 


Zespołowo — juniorzy 

1 Polska (Piotr Jarkiewicz. Piotr 
Kłaput. Janusz Pytel) 1277. 2. 
Niemcy (Andy Eynch. Jóra Mehr. 
Mathias Gluckler) — 1176. 3. Rumu¬ 
nia (Simona % Pop. Horia Sologean. 
RaduGinga) % 752. 

Wyniki pucharu świata 
F1E 1991 

Indywidualnie — seniorzy 

1 Jaroslav Mach — 1320. 2 lvan 
Crha 1320. 3. Vivi Kalina 1318. 
4 Milan Mravoc —* 1315. 5. Thorsten 
Groh 1313. 6 Kari Heinz Rittor 
busch 1281. 21 Franciszek Kań 


czok — 1.150. 26 Stanisław Bochen 
ski 1003. 32 Józeł Wojłok — 671 

Indywidualnie — juniorzy 

1 Simona Pop — 1179.2 Hona So 
legean — 1140. 3 Jóra Mehr 1095. 
4 Piotr Jarkiewicz — 926. 5 Piotr 
Kłaput 921.7 Janusz Pytel — 799 

Zespołowo — seniorzy 

1 Kaima Publication (CSRF) 
1497. 2 Colibn Oberhausen — 1386 
3. Włochy 1337. 9 Polska 1091 

Zespołowo — juniorzy 

1 Romania — 1049. 2 Polska 
1000. 3. Aeroklub Niemiecki 975 


4—MODELARZ 


































I Ogólnopolski 
Konkurs Modeli 
Kartonowych 
„Mały Modelarz ’91” 
o puchar prezesa 
Zarządu Głównego 
LOK spotkał się 
z żywym odzewem 
w terenie. 

Zgłoszono 89 modeli 
pojazdów, 

samolotów i okrętów 
wykonane 
na podstawie 
„Małego Modelarza” 
z lat 1989—1990, 
a zbudowane 
przez młodzików 
(do lat 15) 
lub juniorów 
(do lat 18) 
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I konkurs modeli kartonowych ..Mały Modelarz 91" spotkaI się z żywym odzewem wśród pasjo- 
natów tej dziedziny 

I OGÓLNOPOLSKI KONKURS 
MODELI KARTONOWYCH 


MAŁY MODELARZ'91 


Komisja sędziowska konkursu, która pracowała pod przewodnict¬ 
wem zasłużonego działacza modelarstwa, sędziego I klasy mgr inż. 
Tadeusza Rackiego z Gdańska, wnikliwie oceniając poszczególne 
prace, wśród których przeważały samoloty, brała pod uwagę dokład¬ 
ność wykonania i zgodność z konstrukcją (bez waloryzacji). Stwierdzi¬ 
ła wysoki poziom i czystość wykonania klasyfikowanych modeli 
Oto nazwiska autorów najlepiej wykonanych modeli: 

W klasie „AS - młodzik" (samoloty) 

1. Dominik Olszewski z Legnicy za model „Lublin R-XIII" 

2. Alicja Matusz z Lodzi za model„Lublin R-Xlir 

3. Sebastian Kwapińskize Skierniewic za model „Mirage-2000" 

W klasie „AS - junior” (samoloty) 


rozstrzygnięty! 


1. Norbert Czajkowski z Torunia za model Grumman „Hellcar 

2. Marek Pranka z Piły za model Messerschmitta„Me-109” 

3. Grzegorz Kołodziejczyk z Częstochowy za model Grumman 
„Hellcar 

W klasie „AP - junior" (pojazdy) 


w 


1. Adam Amerski z Lodzi za model 

2. Andrzej Sobczak z Legnicy za 


lei czołgu pływającego „T- 
model czołgu lekkiego „SL 


-38 

Stuart 


3. Paweł Homerskl z Lodzi za model czołgu lekkiego „Stuart 
VI” 


W klasie „AO - junior” (okręty) 


% 


1. Dariusz Mirys z Lodzi za model pancernika HMS „Van- 
guard” 

2. Dariusz Hlades z Przemyśla za model pancernika „Van- 
guard” 

Zgodnie z ustaleniami konkursowymi zdobywcy czołowych lokat 
zostali uhonorowani nagrodami pieniężnymi. Za I miejsce 350 tys. zł. 
za II — 250 tys. zł. za III — 150 tys. zł. 

Warto przypomnieć, ze prowadzono także punktację zespołową. W 
klasyfikacji tej zwycięstwo i puchar ZG LOK wywalczyli reprezen¬ 
tanci ZW LOK w Lodzi przed Skierniewicami i Legnicą. 

Wystawa modeli zorganizowana w miejscowości Miętne na terenie 
zespołu szkół rolniczych im. Stanisława Staszica, gdzie odbywały się 
obrady X Nadzwyczajnego Zjazdu Krajowego LOK wzbudziła żywe za¬ 
interesowanie jego uczestników, przyczyniając się do popularyzacji 
tej pięknej dyscypliny. Wydaje się. że konkurs modeli kartonowych z 
..Małego Modelarza" powinien w przyszłości stać się imprezą organi¬ 
zowaną corocznie i przyczynić się do dalszego upowszechniania mo¬ 
delarstwa kartonowego oraz czasopism modelarskich LOK wśród 
młodzieży. • \ 

ADAM RECHLA 

Zdięcia WŁODZIMIERZ WITOSLAW 


IV klasie „AO — junior ’ największym powodzeniem cieszył się 
model pancernika HMS.. Vanguard" 



Dominik Olszewski 
w klasie „AS — mło¬ 
dzik" zdobył I na¬ 
grodę za model 
„Lublin R-XIII" 


Wśród pojazdów I 
miejsce zajął model 
czołgu pływającego 
„T-38" 


Model Grumman 
„Hellcat" wykonany 
przez Norberta Czaj¬ 
kowskiego okazał 
się najlepszym w 
klasie „AS — junior " 
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MAMY LATO — okres wakacyjnych wyjazdów nad morze, kąpieli i zabaw na plaży. Wybrzeże 
naszego Bałtyku jest wyjątkowo piękne i przyjazne — także dla modelarzy. Jak choćby idealne 
pasy startowe i ląd iwiSKa oia naszycn motoszyDowcow: a jana lam oywa terminal 
Mimo to wykorzyst nie tych naturalnych warunków jest niewielkie lub prawie żadne. Złożyło 
się na to wiele przy pzyn z przeszłości. Tradycja nadmorskich spotkań modelarskich dla 
uprawiania przyjen nościowych lotów nad plażami i klifami, tak rozwinięta w krajach 
zachodnich, u nas ;ię nie ukształtowała. 

Starałem się przeć srać te szlaki wtedy kiedy jeszcze nie 

było to łatwe. Tera. żadnych ograniczeń już nie ma — 

proponuję więc cz. telnikom wspaniałą zabawę. A że f i' 

morze to jednak gr <żny żywioł i warunki specjalne, warto 

poznać podstawov s zasady poruszania się na granicy 

tego żywiołu — na Maży. 


WIESŁAW 

SCHIER 


Zdjęcia i rysunki autora 



SZYBOWCOWY KRAJOBRAZ POLSKI 


Nad morzem,. 

ponad plażami 


Główne warunki 
i zasady 

Nad plażami powinno się latać tyl¬ 
ko przy dobrej i stabilnej pogodzie 
wyżowej która wyklucza możliwość 
wystąpienia nagłych zakłóceń. 

Trzeba pamiętać, że w warunkach 
pogody niżowej zmiany sytuacji at*- 
mosferycznej są na wyorzeżuczęste i 
mają na ogół gwałtowniejszy charak¬ 
ter mż w głęb' lądu. 

• Najważniejszy warunek doty¬ 
czy kierunku wiatru. Trzeba przyjąć 
żelazną zasadę, ze loty mogą odby¬ 
wać się tylko wówczas, gdy występu¬ 
je bryza morska, to znaczy gdy wiatr 
wieje z morza na ląd. Jakiekolwiek lo¬ 
ty przy wiatrach, nawet bardzo sła¬ 
bych. wiejących z lądu na morze trze¬ 
ba absolutnie uznać za wykluczone 
— ryzyko jest bowiem zbyt wielkie 

• Nie należy również podejmo¬ 
wać lotów, gdy wiatr jest zbyt silny. 


Warunki występowania bryzy mor¬ 
skiej. to znaczy wiatr o prędkości do 
5m s są najkorzystniejsze. Silny 
wiatr, nawet jeśli wieje od morza, 
stwarza wielkie ryzyko. Przy najmniej¬ 
szej bowiem nieuwadze czy pomyłce 
pilota szybowiec może odlecieć poza 
zalesione zazwyczaj wydmy i stojący 
na plaży pilot może utracić kontrolę 
nad przebiegiem lotu Czym to grozi w 
tych warunkach (rozległe pasy 
ochronnych wydm i lasów), każdy 
może sobie wyobrazić. W sprzyjają¬ 
cych okolicznościach (szeroka plaża, 
otwarte zaplecze) i przy bardzo do¬ 
brym opanowaniu pilotażu można 
podjąć jeszcze ryzyko lotów przy wie¬ 
trze do 8 m s. Trzeba jednak pamię¬ 
tać. że w czasie trwania lotu warunki 
mogą się pogorszyć. Przy silniejszych 
wiatrach loty należy przenieść na 
bezpieczniejsze i spokojniejsze za¬ 
plecze lądowe 

• Ostatni warunek dotyczy 
ukształtowania samej plaży. Musi 


ona być dostatecznie szeroka, czysta i 
długa, tak aby awaryjne lądowanie na 
wprost nawet w bardzo dużej odleg¬ 
łości od pilota było zawsze możliwe 
Plaże wąskie, kamieniste, położone u 
stóp urwistych klifów, trzeba bez¬ 
względnie wykluczyć. Plaże zanie¬ 
czyszczone trzeba oczyścić usuwa¬ 
jąc naniesione zwykle przez morze 
gałęzie, deski i inne rupiecie 

Jak startować? 

Najwięcej problemów stwarza mo¬ 
ment startu z wąskiego ograniczonego 
z obu stron pasma plaży. Sposób 
przeprowadzenia i technika startu 
będą uzależnione w dużym stopniu od 
kierunku i siły wiatru. Ze względu na 
charakterystyczną północną „wysta¬ 
wę" Imn polskiego wybrzeża, przy pla¬ 
nowaniu startu musi być brane pod 
uwagę również położenie słońca W 
żadnym wypadku me należy starto¬ 
wać pod słońce" — w warunkach 


nadmorskich jest to szczególnie nie¬ 
bezpieczne. Wynika z tego. że ran¬ 
kiem. w przeważającej ilości przypad¬ 
ków. będziemy mogli startować tylko 
na zachód i przy zachodnich wia¬ 
trach. a wieczorem — odwrotnie — 
tylko na wschód i tylko przy wiatrach z 
kierunków wschodnich. Jest to nowe i 
dość istotne ograniczenie Trzeba się 
również liczyć z tym. że w ciągu dnia 
słońce znajduje się nad lądem i może 
utrudnić pilotaż w chwili wykonywania 
zakrętu w stronę lądu. Wszystkie te 
ewentualności trzeba przed startem 
dobrze przeanalizować. 

Startować można zarówno za po¬ 
mocą holu. jak i przy zastosowaniu 
silnika pomocniczego. Ten drugi spo¬ 
sób jest pewniejszy i bezpieczniejszy 
Startując z silnikiem uniezależniamy 
się przede wszystkim od siły i kierun¬ 
ku wiatru, który w przypadku startu na 
holu me może być zbyt słaby t musi 
wiać w przybliżeniu wzdłuż plaży Po¬ 
nadto unikamy w ten sposób niebez¬ 
pieczeństwa ześlizgu w stronę morza 
w pierwszej krytycznej fazie startu i 
mamy lepsze możliwości wypenetro- 
wama noszeń termicznych jeszcze w 
czasie trwania lotu silnikowego. 

Możliwość uzyskania większej wy¬ 
sokości. zwłaszcza w stosunku do 
wzgórz wydmowych, ma również du¬ 
że znaczenie. Silnik musi jednak być 
bardzo pewny i musi gwarantować in¬ 
tensywne wznoszenie. Słaby napęd 
a w rezultacie brak wyraźnego wzno¬ 
szenia, może stać się przyczyną bar¬ 
dzo niebezpiecznej sytuacji pozbawia¬ 
jącej pilota możliwości manewrowa¬ 
nia (z jednej strony wydmy, z drugiej 
morze) i zmuszającej go albo do kon¬ 
tynuowania lotu na wprost w nadziei 
że szybowiec w końcu wzniesie się 
na dostateczną wysokość, albo do 
wykonania niebezpiecznego, niskiego 
zakrętu w stronę morza. Aby wyklu- 
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czye takie sytuacje, trzeba stosować 
zdalne wyuczanie s«ln«ka nawet wów¬ 
czas. gay jego moc me budzi za- 
strzezeń 

Zależnie od siły i kierunku. wiatru 
mamy w zasadzie do wyboru dwie 
(patrz rysunek} podstawowe metody 
startu 

a i Podczas mszy przy stabych 'Wia¬ 
trach. irys li skośnych lub bardzo 
stabych prostopadłych, startujemy 
wzflłuz p'aży Gdy szybowiec wznie¬ 
sie się na wysokość nadbrzeżnych 
wydm lub porastającego je lasu na* 

, leży zwiększyć dystans od przeszkód 
nadbrzeżnych wychodząc nieco nad 
morze a następnie gay wysokość 
wzrośnie wykonać energiczny zwrot 
w stronę brzr^au. tak aby wyprowadze¬ 
nie na równoległy tor powrotny wy¬ 
padło w bezpiecznej odległości o : imu 
czy wzniesienia pierwszej wydmy czy 
nadbrzeżnego zadrzewienia W przy¬ 
padku gdy słonce znajduje się nad 
lądem z lewej strony osi start j. pier¬ 
wszy zakręt powinien być wykonany 
w stionę morza 

bi Pizy silniejszych wiatrach, wie¬ 
jących prostopadle lub prawie pro¬ 
stopadle do lądu. trzeoa startować 
pod wiatr z lekkim odchyleniem bo¬ 
cznym tak aby spycharce działa¬ 
nie wiatru sprowadziło szybowiec z 
powrotem nad plażę Dalszy przebieg 
startu powinien byc podobny do lotu 
zboczowego tzn. utrzymujemy lot 
trawersem nabieramy wysokość 
ósomkam, wykonywanymi zawsze 
.pod wiatr Zakręt w stronę lądu może 
być bardzo niebezpieczny — grozi 
odwiamem szybowca poza wydmę 
Trzeba się również liczyć z możliwoś¬ 
cią występowania turbuiencyinych 
zakłóceń zwłaszcza w pobliżu kra¬ 
wędzi zadrzewienia. Pamiętajmy o 
tym. ze takie krawędzie powodują wy¬ 
raźne zahamowanie prędkości wiatru 
i ściągają zbyt blisko lecący szybo¬ 
wiec. 

Opisana metoda startu może być z 
powodzeniem i bezpiecznie stosowa¬ 
na pod warunkiem, że przetrenujemy 
przedtem na większej i otwartej prze¬ 
strzeni technikę starto z bocznym wa¬ 
trom oraz zdobędziemy umiejętność 
utrzymywania prostej linii wznoszenia 
w tych warunkach TrzeDa również 
uwzględnić naturalne tendencje szy¬ 
bowca do samoistnego zakręcania, 
wywołane oddziaływaniem momentu 
obrotowego, czy też ustawieniem sil¬ 
nia Inna będzie technika pilotażu, 
gdy szybowiec będzie miat skionność 
do skręcania w stronę lądu. a mna 
gdy sam będzie się przeciwstawiał 
spychającemu działaniu skośnego 
wiatru Startując z napędem pomoc¬ 
niczym trzeba się również hczyć z 
możliwością nieprzewidzianego za¬ 
trzymania się silnika. Trzeba przewi¬ 
dzieć takie sytuacje i mieć plan awa¬ 
ryjnego lądowama 

Jak latać na termice 

Gdy silnik przestanie pracować, 
powstaje naturalny problem — jak wy¬ 
korzystać zdobytą wysokość (co 
najmniej 150- 250 mi w ślizgowym 
locie termicznym. 

Warunki powstawania prądów wy¬ 
stępujących w rejonie scisłej Unii 
brzegowej me są dostatecznie zba¬ 
dane Wynika to z niewielkiej ilości 
prób i małego upowszechnienia tej 
formy latania szybowcowego Mogę 
więc przekazać Czytelnikom tylko mo¬ 
je własne doświadczenia zdobyte w 
lotach, jakie miałem możliwość wy¬ 
konać na Wybrzeżu Gdańskim (okoli¬ 
ce Swibna i Jantaru) i Słowińskim 


(okolice Loby i Ustki) podczas Kilku 
kolejnych wakac|i Są one następują¬ 
ce: 

• Loty nadmorskie trzeba plano¬ 
wać i prowadzić bez pośpiechu Naj¬ 
lepiej połączyć ie z piazowym wypo¬ 
czynkiem i przeznaczyć na to caty 
słoneczny dzień W ten sposób, star 
tując mmej więcej co godzinę, mamy 
szanso trafić na moment naimtensyw- 
meiszei ternuki brzegowej Jeden w 
pełni udany lot wynagrodzi nam trud 
całego dnia 

• Podczas lotu trzeba utrzymywać 
szybowiec w strefie najkorzystniejszej 
kontroli wzrokowej i radiowej Nie na¬ 
leży oddalać się zbytnio pd imu wyb¬ 
rzeża. a także nie przekraczać wyso 
kości 300-500 m. Wypady w głąb 
lądu są całkowicie zakazane Nad 
morze można zapuszczać się tylko 
na tyle. na ile pozwala wysokość lo¬ 
tu. jednak me daiej mz na odległość 
200 300 m. % 

• Należy wyraźnie rozróżnić loka 
ne prądy termiczne, jakie mogą two¬ 
rzyć się na skutek miejscowego na¬ 
grzania terenu w różnych punktach li- 
nn brzegowej, od bardziej uporządko¬ 
wanych zjawisk wywołanych oddziały¬ 
waniem bryzy morskiej Nadejście 
bryzy (rys 2) sygnalizuje wiatr i za¬ 
chmurzenie kiębiaste 

W godzinach rannych, zanim bryza 
dotrze do brzegu, słabe prądy wstę¬ 
pujące zaznaczone kłębkami cumu- 
lusów pojawiają się nad wodą nieda¬ 
leko brzegu Indukują |e różnice tem¬ 
peratur pomiędzy przybrzeżnymi cięp- 
łymPpłyciznami. a chłodną resztą mo¬ 
rza W tym czasie szybciej nagrzewa¬ 
jące się obszary wydmowe poza limą 
wybrzeża (plaża jeszcze jest chłodnai 
..przyciągają" bryzę w stronę lądu. W 
pewnym momencie dociera oną do 
brzegu Towarzyszące temu efekty 
termiczne mogą się teraz kumulować 
z prądami lokalnymi. Zachmurzenie 
kłębiaste posuwa się w stronę brzegu, 
gęstnieje i formuje nad mm wyraźną 
imię Jest to najlepsza sytuacja cla 
dłuższych lotów termicznych 

• Ze względu na bezpieczeństwo 
lotu wznoszenia mogą być wykorzy¬ 
stywane tylko w dość wąskim pasie 
zlokalizowanym bezpośrednio nad li¬ 
mą brzegową W związku z tym technika 
latania powinna być podobna jak w 
lotach zboczowych — czyli trawers 
ósemki wzdłuz linii brzegowe) i zwrofy. 
zwłaszcza na małych wysokościach 
zawsze w stronę morza Typowe dla lo¬ 
tów termicznych frys. 3) krążenie moż¬ 
na rozpoczynać tylko przy bardzo 
stabych wiatrach i tylko na większej 
wysokości. 

• Pojawienie się wznoszeń zwią¬ 
zanych z nadejściem czoła bryzy 
stwarza szanse na atrakcyjny prze ot 
wzdłuz plaż Przelot taki jest szcze¬ 
gólnie łatwy do wykonania pod wiatr, 
czyli gdy wiatr, wieje równolegle do 
plaży lub nieco skośnie od strony mo¬ 
rza Prędkość szybowca względem 
ziemi może być wówczas niewielka 
co umożliwia pilotowi nadążenie za 
mm bez konieczności wykonywana 
zwrotów. W sprzyjających okoli¬ 
cznościach można w ten sposób wy¬ 
konywać nawet długie przeloty. 

• Wykorzystanie wznoszeń dyna¬ 
micznych. pochodzących od nachy¬ 
lonych ku plaży wałów wydmowych*, 
czy tez klifów, test bardzo trudne De¬ 
cyduje o tym mała wysokość wydm. 
która spra.wia. ze wznoszenia takie 
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Trener kadry narodowej 
modeli 

samochodów RC 
dr inź. 

Wacław Krzanowski 
z Krakowa 
przy modelu 
z Piotrem Kucharskim 
z Warszawy. 


Wyrasta nowe pokolenie 
dobrych zawodników. 

Z lewej Paweł Dominiak 

(był pierwszy w klasie RCE-12 

i RC-EB w grupie juniorów) 

i Jacek Lipiec 

(4 w klasie RCE-12 

i I w klasie SPORT grupy WSCHÓD) 

— obaj z Warszawy. 


Kolejny zwrot, 
maksymalna koncentracja 
uwagi, czy uda się 
dobrze wyjść na prostą, 
można powiedzieć 
patrząc na skupione miny 
Eugeniusza Łykowskiego 
z Bydgoszczy (z lewej, z brodą ) 
i Jacka Lipca z Warszawy. 



MODELE SAMOCHODÓW 

ZDALNE KEROMIHllVCH 


WYSTARTOWAŁY! 


JAN MARCZAK (fot. Janusz Mazurek) 


W miłej atmosferze, ale przy złej pogodzie (zimno, wiatr, przelotne deszcze) 
rozegrano w dniach 3—5 maja br. strefowe zawody modeli samochodów zdal¬ 
nie kierowanych grupy WSCHÓD w klasach RC-EB, El2 oraz FORMUŁY i 
SPORT, stanowiących dla tych ostatnich zarazem I eliminację do mistrzostw 
Polski. 

Na starcie stawiło się 7 ekip wojewódzkich z łączną ilością 70 modeli klas EB I 
E12, a w klasie SPORT i FORMUŁA 39 zawodników z 11 województw, w tym i 
spoza strefy „Wschód”. 

Organizator imprezy, to jest ZW LOK Siedlce dołożył wszelkich starań, by za¬ 
pewnić możliwie najlepsze warunki zawodnikom oraz dla sprawnego przepro¬ 
wadzenia zawodów. Mimo to nie obyło się bez narzekań malkontentów na ja¬ 
kość toru, oraz że nie był czyszczony po biegach, a także że zakwaterowanie 
nie znajdowało się tuż przy torze itp! 


Natomiast prawdziwym za¬ 
skoczeniem dla wszystkich były 
puchary wręczane zdobywcom 
trzech pierwszych lokat w każdej 


klasie oraz dla zespołów plasu¬ 
jących się na czołowych miejs¬ 
cach w punktacji pucharowej i 
zespołowej. Stało się to możliwe 


dzięki odpowiedniemu rozrekla¬ 
mowaniu imprezy i uzyskaniu 
odpowiednich środków od Wo¬ 
jewody i Prezydenta Siedlec. Za¬ 


kładu Ubezpieczeń WESTA i in¬ 
nych Jak widać, jeśli się chce I 
pochodzi wokół sprawy tak, jak 
ppłk Ludwik Łukasiewicz, to wów¬ 
czas uhonorowanie nie ograni¬ 
cza się tylko do wręczenia dy¬ 
plomów i uścisku dłoni. 

Sędzią głównym, czuwającym 
nad sprawnym przebiegiem za¬ 
wodów był Kazimierz Reising z 
Ostrołęki 

Zdobywcy I miejsc w Strefo¬ 
wych Zawodach Modeli Sa¬ 
mochodów RC rozegranych 
3-5.05.1991 r. w Siedlcach. 


Klasa RC-EB: Młodzicy — Ma¬ 
riusz Bolba z 
MŁDK Biała Pódl. 
(47 
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Juniorzy - Paweł 
Dominiak z NSBM 
Lazurowa War¬ 
szawa (35 

Klasa RCE-12 Juniorzy — Pa- 
* wel Dominiak z • 
NSBM- Lazurowa 
Warszawa (F27 
13) 

Seniorzy — To¬ 
masz Ciszewski z 
SM Radom (F29 
13) 

Klasa RC SPORT — Ryszard 
Kozakiewicz z 
LOK Szczecin (F71 
07) 

Klasa RC SPORT Strefa 
Wschód — Jacek 
Lipiec z Ursusa 
Warszawa (F55 
05) 

Klasa RC FORMUŁA - 

Stanisław Drwal z 
WOM LOK Tar¬ 
nów (F64/20) 

Klasa RC FORMUŁA - Strefa 
Wschód — Ro¬ 
man Kulicki z 
MLDK Biała Pódl. 
(2F21/13) 


Klasyfikacja pucharowa 

1. Biała Podlaska — 265 + 75 
pkł. 2. Warszawa — 285 + 70 
pkt. 3. Radom — 260 pkt. 4 
Zamość — 195 pkł. 5 Skiernie¬ 
wice — 180 pkt. 6. Ostrołęka - 
165 pkt. 7. Siedlce — 115 pkt. 8 
Płock b/pkt 


Punktacja zespołowa 

1. Warszawa — 1084 pkt. 2 
Biała Podlaska — 905 pkł. 3 Ra¬ 
dom - 475 pkt. 4 Skierniewice 

— 450 pkt. 5 Zamość — 440 pkt. 
6 Ostrołęka — 390 pkt. 7 Siedlce 

— 130 pkt. 8 Płock — b/pkl. 



Moment startu 
jest zawsze naj¬ 
efektowniejszy i budzi 
najwięcej emocji: 
kto ruszy pierwszy 
i wysunie się do 
przodu, czy nie będzie 
falstartu, czy w os- 
tatnim momencie nie 
zawiedzie silnik ilp. 


4 

Najliczniejsza ekipa 
przybyła z Warszawy . 
Widzimy ją 
w komplecie razem 
z trenerem 
Romanem Motawg 
(w środku) 
i stojącym obok 
niego zasłużonym 
instruktorem 
Grzegorzem 
Dominiakiem. 
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Możliwości i zasady wykonywania 
dłuższych lotów w strefie linii brzegowej 
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NAD 

MORZEM 

PONAD 

PLAŻAMI 


pojawiają się tylko przy silnych wia¬ 
trach i mają niewielki zasięg Lot mu¬ 
siałby się więc odbywać w bezpo 
średniej bliskość, walu wydmowego 
(tak |ak to rob>ą mowy), co pr/y nie¬ 
wygodnym sposobie obserwacji (pilot 
na plaży i stwarza zbyt wielkie ryzyko 
1 togo powodu próby wykorzystania 
togo typu wznoszeń można jedynie 
podejmować sjjoradyczme w celu 
podtrzymania lotu w momencie, gdy 
lot zbliża su; ku końcowi i lądowanie 
lest nieuniknione 

Jak lądować? 


Lądowanie na pia/y me jest trudne, 
zwłaszcza gdy plaża jest długa i do¬ 
statecznie szeroka. Pilot nie ma jed¬ 
nak zbytniej swobody w wyborze spo 
sobu lądowania. Najlepiej nie zmic 
mar. taktyki : lądować rundą ósem¬ 
kową wytronowaną już podczas lotu 
Metoda jest prosta Podejście rozpo 
czyńamy. (rys 4) gdy szybowiec 
opadnie poniżej 50 m (zaczynamy 
więc na większej wysokości mz w te¬ 
renie płaskimi W celu zwiększenia 
pewności lądowania przestawiamy 
klapy do 5. a nawet 10 i odlatu¬ 
jemy dostatecznie daleko wzdłuż pla¬ 
ży pod wiatr Zwrotzgódme z zasadą 
ósemki, wykonujemy w stronę morza i. 
wracamy do nadaimka W momencie 
gdy szybowiec obniży się do poziomu 
nadbrzeżnych wydm. należy wykonać 
drugi zwrot, naprowadzić model na 
środek plaży, pilnować kursu i lądo 
wać na wprost 

WIESŁAW SCHIER 
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Model zaprojektowany I wykonany z 
wykorzystaniem doświadczeń z 
wcześniej zbudowanych modeli okazał 
się konstrukcją udaną. Sterujący nim 
Grzegorz Szwed o uzyskał wiele dobrych 
wyników i zakwalifikował się do grupy 
centralnego szkolenia przygotowującej 
się do udziału w Mistrzostwach Świata 
juniorów w 1988 roku. Niezamierzonym 
jego ..wyczynem" była prawie 40 km 
ucieczka (po zacięciu się wyłącznika w 4 
kolejce) podczas półfinałów 
rozgry wanych w Mielcu w 1989 roku. 
Dzięki karteczce z adresem i uczciwemu 
znalazcy model wrócił już po tygodniu i 
to nie bardzo sfatygowany. Stąd I jego 
nazwa. 

Wykonany został tradycyjną 
metodą stosowaną do tego typu modeli. 
Głównym materiałem jest drewno 
balsowe różnej twardości oraz 
duraluminium. Przednia część kadłuba, 
w której pracuje silnik gumowy jest 
wykonana z trzech warstw. Pierwsza to 
rura duraiowa sklejona na metalowym 
szablonie z blachy o grubości 0.2 mm. 
Drugą stanowi cienka tkanina szklana, a 
trzecią balsa 1 mm spiralnie zwinięta. 

Do klejenia stosowano rozcieńczony 
Dl STAL. Tak sklejony kadłub jest 
bardzo odporny na urywanie się sznura 
gumowego. Całość oklejona jest 
kolorowym papierem japońskim i 
wielokrotnie cellonowana. Stożek 



Ogólny widok modelu „Bumerang 


MODEL ZN 
GUMOWYM 



BUMERANG 



wykonany jest z balsy 1,5 mm i 
przeszllfowany od 1,5 dó 1 mm. 

W miejscu wklejenia złączki kadłub 
dodatkowo wzmocniony cienką tkaniną 
szklaną. Skrzydła posiadają dźwigar 
skrzynkowy, górny dźwigar w części 
przykadłubowej wzmocniony jest 
tkaniną szklaną. Żebra wykonane są z 
balsy 1,5 mm, a profilujące z balsy 1 
mm. Statecznik poziomy o podobnej 
konstrukcji. Całość konstrukcji skrzydeł 
i stateczników pokryta jest cienkim 
papierem japońskim i wielokrotnie 
cellonowana. 

Model zaopatrzony jest w 
trzyfunkcyjny wyłącznik czasowy 
sterujący sterem kierunku, zmianą kąta 
statecznika poziomego oraz czasem lotu 
modelu, śmigło wykonane z klocka 
balsowego o średnicy 600 i skoku 
H-730. Obsada śmigła momentowa. 
Model krąży w prawo. (FAN) 


Wieżyczka 
z wyłącznikiem 
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15,44*"* 
3,24 dm* 
18,68 dm* 
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Grzagorz Szwedo Aeroklub Stalowa Wola 
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Opracował: FAN 
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Dwa pokolenia 
na starcie: An¬ 
drzej Lisiak — se¬ 
nior z Białego¬ 
stoku ze swym 
synem Krzyszto¬ 
fem, który w kla¬ 
sie FSR—3,5 za¬ 
jął w swej grupie 
II miejsce. 


Stanisław Górka 
z Warszawy (z 
lewej) z napię¬ 
ciem obserwuje 
zwroty modelu 
juniora swej eki¬ 
py - Piotra Gór¬ 
niaka, który zali¬ 
czywszy 40 okrą¬ 
żeń uplasował 
się w swej gru¬ 
pie na IV miejs¬ 
cu. 


Instruktor 
Krzysztof Cieśla 
z Konina asystu¬ 
je przy starcie 
swego podopie¬ 
cznego juniora 
Jarosława Koń- 
czyriskiego 
(model klasy 
FSR—3,5). 


w klasie 


Nie mieli szczęścia do pogody 
zawodnicy startujący w 
pierwszych eliminacjach klas 
FSR. W Boszkowie koło 
Leszna, gdzie 4—5 maja br. 
rywalizowali zawodnicy grupy 
ZACHÓD, starty utrudniał 
wiatr i duża fala, co 
oczywiście odbijało się na 
wynikach i niejednego 
wywrotka modelu lub zalanie 
silnika pozbawiło lepszego 
miejsca. Podobnie w Koście¬ 
rzynie (w woj. gdańskim), 
gdzie 18 i 19 maja spotkali się 
zawodnicy grupy PÓŁNOC 
było pierwszego dnia bardzo 
zimno — zaledwie 4—6 C., a 
drugiego końcowe biegi eli¬ 
minacyjne i finałowe odbywa¬ 
ły się przy ciągłych, często in¬ 
tensywnych opadach deszczu. 
Całe szczęście, że akwen 
gdzie wyznaczono trasę był 
osłonięty wysokim brzegiem i 
lasem, co zapewniało stosun¬ 
kowo spokojne lustro wody. 

Co podziwiać? 

Obserwuje zmagania zawodników 
w Kościerzynie (a właściwie na tere- 
me należącym do pięknie położonego 
ośrodka wczasowego Polskich Linii 
Oceanicznych w Szarlocie, oddalo¬ 
nego od miasta o 4 kilometry), me moż¬ 
na się było zdecydować, co bardziei 
podziwiać. Czy upór i wolę sportowej 
rywalizacji przy tak trudnych warun¬ 
kach atmos(erycznych. czy pokony¬ 
wanie trudów związanych z dojazda¬ 
mi części zawodników jako że wal¬ 
cząc o punkty do mistrzostw Polski, 
spoza grupy PÓŁNOC przybyli tu 
również zawodnicy z dalszych rejo¬ 
nów kraju mianowicie z Białegostoku 
Katowic. Legnicy. Piotrkowa Trybu¬ 
nalskiego i Wrocławie! czy też nakła¬ 
dy finansowe poniesione indywidualnie 
na zakup wyczynowych silników, pa-?' 
Iiwo. świece i inne części wyposaże¬ 
nia modeli. Tym bardziei. ze walka by¬ 
ła o przysłowiową pietruszkę . jako 
że organizator me zapewniał liczą¬ 
cych się nagród, jak to się często 
dzieje w innych dziedzinach trady¬ 
cyjnie uznawanych za klasyczny 
sport 

Ci tradycjonaliści" niechby cho¬ 
ciaż raz spróbowali sami dźwigać 
sprzęt łącznie z akumulatorami sa¬ 
mochodowymi potrzebnymi do rozru¬ 
chu silników, uruchomić w takich wa¬ 
runkach silnik linką-szarpanką. włą¬ 
czyć się niezwłocznie do wyławiania 
modeli zatrzymanych z róznyph po¬ 
wodów na trasie, szybkiej wymiany 

cd. na str. 23 
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Ogólny widok na stanowisko 
startowe. Na pierwszym planie 
Ryszard Dziergwa z Wrocławia 
podczas rozmowy z trenerem 
kadry Władysławem Olani- 
nem. 










Odzyskanie przez Polskę po drugiej wojnie światowej ponad 500-kilometrowej długości 
wybrzeża morskiego stworzyło podstawy do rozwoju wszechstronnej gospodarki mor¬ 
skiej. Wraz z odbudową ze zniszczeli wojennych portów i stoczni podjęto próby budowy 
niezbędnych jednostek, w tym również kutrów rybackich. Organizowane rybołówstwo 
potrzebowało wiele takich jednostek, jednak zdolności producyjne specjalistycznych 
stoczni, wytwarzających także statki tradycyjnie z drewna, riie były wystarczające. 



Model 

kutra 

typu 

B-36B 

wykonany 

w 

Modelarni 

Stoczni 

Gdańskiej 


lewej burcie, kotwica zapasowa, łań¬ 
cuch bt.*zrospórkowy dł. 90 m 
Wyposażenie połowowe składa się 
z windy trałowej dwóch kozłów trało 
wych na prawej burcie .z przodu i z 
tyłu. rolek, lin trałowych zamocowa¬ 
nych na pokładzie 
Ponadto na pokładzie znaiduje się: 
zsyp lodu. właz rufowy, ładownia, 
skrzynia z akumulatorami (na rufie), 
pojemnik z tratwą ratunkową (10 
osobowai. 2 koła ratunkowe, reflektor 
radarowy na nadbudówce, reflektor 
oświetleniowy na nadbudówce, ko- 
łowmca. urządzenia sygnałowe w po¬ 
staci latarni i syreny akustycznej 
MALOWANIE: 

ŻÓŁTY kadłub powyżej Imn wo-. 
dnej 

CZERWONY podwodna część 
kadłuba, lewa lamj)a pozycyjna 
CZARNY winda kotwiczna, win¬ 
da trałowa pachołek dziobowy, maszt 
rufowy, komora kotwiczna, łań¬ 
cuch kotwiczny, kotwice, rolki lin tra¬ 
łowych. komin od środka, kozły sie¬ 
ciowe numer burtowy 
SZARY JASNY pokład, nadbu¬ 
dówka od wewnątrz, reflektor. 


STAUDWY KUTER 
RYBACKI 


JC0Ł-60 


n 

typu 


B-368 


Problem szybkiej budowy kutrów 
należało rozwiązać inaczej, szukając 
drogi radykalnej Wskazał ją inżynier 
Jerzy Doerffer (później przez wiele lat 
profesor w Instytucie Okrętowym, a 
obecnie w Instytucie Oceanotechmki 
Politechniki Gdańskiej, pracujący 
podówczas w Stoczni Gdańskiej jako 
technolog). 

Otóż projekt mż. J. Doertfera zakła¬ 
dał budowę kadłuba kutra ze stali w 
specjalnym oprzyrządowaniu, którego 
zasadniczą część stanowiło łoże 
obrotowe — umożliwiające szybkie 
spawanie płatów skośnodennego 
kadłuba. Kutry te. zaprojektowane ja¬ 
ko podstawowy typ średniej wielkości 
kutra bałtyckiego, oznaczono symbo¬ 
lem B-368 

Ich budowę na zamówienie Towa¬ 
rzystwa Połowów Morskich i Handlu 
Zagranicznego ..Arka' rozpoczęła w 
1947 roku w specjalnej hali Stocznia 
Gdańska Gotowe kadłuby przewożo¬ 
no na nabrzeże i wodowano za po¬ 
mocą dźwigu. Po wyposażeniu kutry 
te. zasilały przedsiębiorstwa i spół¬ 
dzielnie rybackie. Początkowo jed¬ 
nostki te nie miały zbyt wielu zwolen¬ 
ników. ale się wkrótce okazało, że pod 
każdym względem sprawdzają się w 
ekśploataci; Zadecydowało to o 
utrzymaniu ich produkcji. W 1951 ro¬ 
ku przekazano budowę takich kutrów 
innym uruchomionym stoczniom — 
Stoczni Północnej w Gdańsku i w 
1952 roku Stoczni Szczecińskiej Se¬ 
ria szczecińska oznaczona była sym¬ 
bolem KS-17 W 1956 roku Stocznia 
Szczecińska przekazała oprzyrządo¬ 
wanie Szczecińskiej Stoczni Remon¬ 
towej. która rozpoczęła budowę tych 
kutrów w nieco zmodernizowanej 


wersji — jako K-15R 75 kutrów typu 
K-15 i K-15R. w tym kuter . Koł-60' 
należący do SPRM BARKA' w Ko¬ 
łobrzegu. były skonstruowane w la¬ 
tach 1957-1959. 

Kolejną wersją tego udanego kutra 
były jednostki typu Storem 4A pro¬ 
dukowane w latach 1960—1961 w 
Szczecińskiej Stoczni Remontowej W 
sumie zbudowano w polskich sto¬ 
czniach niemal 200 tych nowator¬ 
skich kutrów. (Kilka kutrów według 
tego projektu zbudowano również z 
drewna) 

jednostki te mają swoje 
bazy we wszystkich por¬ 
tach rybackich naszego 
wybrzeża, stając się trwa¬ 
łym elementem w naszym 
pejzażu nadmorskim. 

W miarę modernizacji jednostek ry¬ 
backich w przedsiębiorstwach pań¬ 
stwowych. zaczęły one trafiać w ręce 
rybaków indywidualnych, którzy do : 
konywali na nich adaptacji. Także ry¬ 
bacy zrzeszeni w spółdzielniach po¬ 
stulowali pewne modernizacje Do¬ 
prowadziło to do opracowania doku¬ 
mentacji na standardową przebudo¬ 
wę tych jednostek. 

Prace te realizowała w latach sie¬ 
demdziesiątych stocznia przedsię¬ 
biorstwa Szkuner we Władysławo¬ 


wie Przebudowa sprowadziła się 
przede wszystkim do przedłużenia 
statku o blisko 1.5 metra — przez roz¬ 
cięcie kutra w poprzek i wspawanie 
specjalnej wstawki Na powiększonym 
w ten sposób pokładzie ustawiono 
dodatkową wciągarkę sieciową, zaś 
pracę na pokładzie (chroniąc przed 
wiatrem) miała ułatwiać wyższa burta 
w dziobowej części kadłuba, zamknię¬ 
ta od góry pokładem. 

Na podobnych kadłubach zbudo¬ 
wano kilka wersji jednostek pomocni¬ 
czych. m iń. ratowniczych, które były 
eksploatowane przez Marynarkę Wo¬ 
jenną (patrz płany w Modelarzu'. nr6 
z 1986 r.) 

Dane techniczne kutra typu B- 
368: 

O/ugość całkowita — Lc -r 17.6 ni 
Długość pomiędzy pionami Lpp ■ 
15,00 m 

Szerokość maksymalna — Bmax — 
5.2 m 

Zanurzenie konstrukcy/ne — T — 
2.00 m 

Moc silnika — 100.— 120 KM 
Prędkość — 85—9 węzłów 
Załoga — 4—5 ludzi 

Ożaglowanie pomocnicze typu 
kecz: grot -17.0 m ? , bezan — 6.2 nv\ 
fok — 9.5 m 3 . 

Wyposażenie kotwiczne stanowią 
winda kotwiczna — ręczna, kotwica 
typu Halia. umieszczona w kiuzie na 


SZARY CIEMNY - nadbudówka 
nadburcia od wewnątrz. 

ZIELONY - prawa lampa pozy¬ 
cyjna 

POMARAŃCZOWY - koła ratun¬ 
kowe oraz prostokąt na pojemniku 
tratwy ratunkowej 

BIAŁY — prostokąt — tło numeru 
burtowego. 

MOSIĄDZ śruba napędowa 

Uwaga: Powyższy zestaw malowa¬ 
nia był powszechny w pierwszych la¬ 
tach eksploatacji omawianych ku¬ 
trów. Z czasem, zwłaszcza rybacy in¬ 
dywidualni zmienili zestawy kolorów, 
a obecnie w samym tylko porcie we 
Władysławowie, wśród kilkunastu ba¬ 
zujących tam jednostek, me ma chy¬ 
ba dwóch identycznie malowanych. 
Na przykład przedsiębiorstwo Gryf 
od niedawna maluje burty swych jed¬ 
nostek na kolor jasnoniebieski, a je¬ 
den z indywidualnych rybaków z Wła¬ 
dysławowa maluje burty swego kutra 
na czerwono, zaś nadbudówkę na 
biało Dlatego tez autor proponuje 
wykonawcom malowanie w wersji 
oryginalnej lub indywidualną kolory¬ 
stykę. sporządzoną według posiada¬ 
nego zdięcia barwnego 


Rysunki słr. 16—19 
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LINIE TEORETYCZNE KADŁUBA 





























































































































































































Wymiary gtówne 

Długość całkowita lc»17.6m 
Długość między pionami lp=15,0m 
Szerokość max. Bmax*5.2m 

Zanurzenie konstr *T»2,05m 
Moc silnika 120 KM 
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SIAUJWY KUTER RYBACH 
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Większość modelarzy zaawansowanych doskonale radzi sobie z budową 
mniej lub bardziej skomplikowanych modeli z tworzyw sztucznych. Artykuł 
ten poświęcam przede wszystkim tym, którzy technologii tej nie znają. 
Charakterystyki i rodzaje żywic jako materiału modelarskiego były omawia¬ 
ne w „Modelarzu” nr 6, 7/73 i 10/88. Pragnę jednak zagadnienie to przypo¬ 
mnieć i w dużej mierze uzupełnić. 


BUDOWA 



CEZARY CIESIELSKI 


Podstawowe materiały stoso¬ 
wane do laminatowama to: żywi¬ 
ce. szkło, utwardzacze, inicjatory 
i przyspieszacze 
W Polsce produkuje się wiele 
rodzajów żywic, przy czym do 
laminatowania nadają się tylko 
niektóre żywice epoksydowe i 
poliestrowe. Z żywic epoksydo¬ 
wych najbardziej przydatne są: 
„Epidian 5”. „Epidian 51”. „Epi- 
dian 53". a z żywic poliestro¬ 
wych: ..Poliamid 109”. „Poliamid 
140" i „Poliamid 160”. 

„Epidian 5” — jest uniwersalną 
żywicą do wykonywania żelko- 
tów (pierwszej warstwy), klejenia 
oraz laminatowania kadłubów 
„Epidian 51" — wykonany na ba¬ 
zie „Epidianu 5". stosowany jest 
do laminatowania i klejenia, po¬ 
dobnie jak „Epidian 53”. 

„Poliamid 109" jest najlepszą i 
najbardziej zalecaną żywicą do 


laminatowania kadłubów. Ze 
względu na swą niewielką gę¬ 
stość ma tendencję do odcieka¬ 
nia z powierzchni pionowych i 
dlatego nie powinno się go sto¬ 
sować na pierwszą warstwę—żel - 
kot. 

„Poliamid 140" to specjalna 
żywica tzw. tiksotropowa. o dużej 
lepkości, stosowana na pierwsze 
warstwy żelkotowe przed poło¬ 
żeniem warstwy tkaniny i maty. 

„Poliamid 160” — tzw. żywica 
samogasnąca (niepalna) 

Żywice typu „Epidian” i Po¬ 
liamid” są przejrzyste, z lekkim 
zabarwieniem miodu, a w formie 
laminatu zachowują częściowo 
swą przejrzystość. Dla uzyskania 
wymaganego koloru można do¬ 
dać do żywicy barwnik. Najlepiej 
jednak barwić tylko zewnętrzną 
warstwę laminatu, czyli żelkot. 
ponieważ barwniki obniżają wy- 
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trzymałość laminatu, a ponadto 
czynią go nieprzejrzystymi, unie¬ 
możliwiają usuwanie pęcherzy¬ 
ków powietrza w czasie lamina¬ 
towania. Do barwienia na kolor 
biały stosuje się wyłącznie biel 
tytanową, a do barwienia na inne. 
kolory tzw. barwniki tłuszczowe 
Należy wyjaśnić co to jest żel¬ 
kot. Stosuje się go w celu uzy¬ 
skania gładkiej powierzchni za¬ 
barwienia. uniknięcia pęcherzy¬ 
ków powietrza w warstwie ze¬ 
wnętrznej. bardzo dokładnego 
odtworzenia skomplikowanych 
kształtów w szczególności row- 
kóWs odbojnic. Najodpowiedniej¬ 
sza do tego celu jest żywica ti- 
ksopowa Można ją zastąpić inną 
żywicą (z wyżej wymienionych) 
dodając do niej krzemionkę koloi¬ 
dalną lub w ostateczności talk. 
Doskonałym specjalistycznym 
środkiem jest tzw. „Kabosil". Jest 
to biały, puszysty, lekko szorstki w 
dotyku proszek, który jest nie tyl¬ 
ko wypełniaczem. Posiada on 
doskonałe właściwości zespole¬ 
nia się żywicy — zwiększania 
lepkości. Położona warstwa żel- 
kotu nie powinna spływać ze 
ścian pionowych. Talk można 
stosować do modeli o płaskim 
kadłubie. Żywica wymieszana z 
talkiem posiada tendencje do 
spływania. 


Drugim podstawowym skład¬ 
nikiem laminatu jest szkło sto¬ 
sowane w postaci bardzo 
cienkich włókien zgrupowa¬ 
nych w wiązki i plecionych w 
różne rodzaje tkanin albo lu¬ 
źno sklejonych w tzw. matę 
szklaną. 

Z produkowanych w Polsce 
tkanin szklanych do laminatowa¬ 
nia z żywicami nadają się nastę¬ 
pujące „St 21” (o ciężarze 502 
g/m ? ). .St 38" (484 g'/m ? ) oraz 
„St 39 (110 g/m^). 

Maty z włókna szklanego mają 
nieco mniejszą wytrzymałość (w 
laminacie) od tkanin, lecz są tań¬ 
sze i niezrównane w samym pro¬ 
cesie laminatowania Maty do¬ 
skonale się układają i nie tworzą 
kłopotliwych fałd. a poza tym nie 
ściągają się pod uderzenami 
pędzla 

Żywice są tworzywami che- 
moutwardzalnymi. przyjmujący¬ 
mi stałą postać w drodze reakcji 
chemicznej po dodaniu dodat¬ 
kowych składników: utwardza¬ 
cza do żywic epoksydowych 
oraz inicjatorów i przyspieszaczy 
do żywic poliestrowych. Do ..Epi¬ 
dianu 5" i „Epidianu 51" stosuje 
się utwardzacz „Z-1" w stosunku 
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6—10 części wagowych utwar 
dzacza na 100 części żywicy. Do 
..Epidianu 53" służy również ut¬ 
wardzacz „Z-1" w ilości 10,5 
części wagowych utwardzacza 
na 100 części żywicy 

Inicjator do żywic poliestro¬ 
wych nosi nazwę ..HCH . Daje 
się go zależnie od temperatury w 
pomieszczeniu, w którym prze¬ 
prowadza się laminatowame, od 2 
do 4 proc wagowo Przyspie 
szacz jest to naftanian kobaltu i 
daje się go od 0.1 do 0.35 proc. 
Inicjator jest składnikiem łatwo¬ 
palnym. a zmieszany bezpośred¬ 
nio z przyspieszaczem tworzy 
mieszankę wybuchową 

Aby po skończonym żelowaniu 
laminatu można było wyjąć go¬ 
towy kadłub z formy, należy mię¬ 
dzy formę a zelkot dać warstwę 
oddzielającą, zapobiegającą przy¬ 
klejaniu Najprostszym rozdzie¬ 
laczem jest pasta do podłóg. Z 
dużym powodzeniem można sto¬ 
sować różnego rodzaju płyny i pa¬ 
sty do powlekania lakierowanych 
karoserii samochodowych typu 
..Auto Luxon i pasty do podłóg 
typu ..Silplast" Warunkiem ich 
użycia jest posiadanie składnika 
— oleju lub wosku silikonowego 
Są to doskonałe rozdzielacze, ale 
nie zapewniają one idealnej 
gładkości kadłuba Poza tym ko¬ 
nieczne jest barazo staranne 
usunięcie pasty po wyjęciu kad¬ 
łuba z formy, gdyż pozostawiona 
na kadłubie stanowi tłusty pod¬ 
kład uniemożliwiając lakierowa¬ 
nie Idealnie gładką powierzch¬ 
nię kadłuba otrzymuje się stosu¬ 
jąc jako rozdzielacz alkohol poli¬ 
winylowy. ale przy zastosowaniu 
tego środka nieco trudniej od¬ 
dziela się kadłub od formy Alko¬ 
hol poliwinylowy łatwo zmywa się 
ciepłą wodą 

Teraz przechodzimy do tech¬ 
nologii właściwej. 

By wykonać kadłub, nadbu 
dówkę lub szalupę potrzebny jest 
model ..matka" czyli tzw kopyto 
Sposób wykonywania kopyta jest 
stosunkowo prosty w przypadku 
kadłuba nie posiadającego 
skomplikowanych kształtów (prze 
ciwnych zbieżności, odbojnic). 
Przy prostym kadłubie motorówki 
lub szalupy kopyto należy wyko¬ 
nać w całości Inaczej postępu¬ 
jemy w przypadku kadłubów tro¬ 
chę bardziej skomplikowanych, 
gdzie nadburcie często w górnej 
swej partii przebiega pochyło ku 
osi kadłuba do wewnątrz Należy 
zastanowić się nad wyjęciem 
samego kopyta, a później goto¬ 
wych laminatów z formy. W tym 
celu formę należy wykonać dzie¬ 
loną 

W mojej długoletniej praktyce 
w tej technologu spotykałem się 
zazwyczaj z kopytami wykony¬ 
wanymi w całości Obecnie pro¬ 


ponuję wykonać kopyta dzielone 
(zdj. 1). 

Trudność napotykamy pod¬ 
czas robienia formy dzielonej. 
Polecam zatem kopyto podzielić 
dokładnie wzdłuz osi kadłuba 
Stopkę wykonujemy nie z jednei 
grubei sklejki, lecz z dwu cień¬ 
szych. Grubość sklejek po złą¬ 
czeniu musi odpowiadać szero¬ 
kości stępki. Dwie sklejki na 
stępkę lekko sklejamy ze sobą. 
Budujemy szkielet dzielony. 
Przestrzenie pomiędzy wręgami 
należy zapełnić materiałem wy¬ 
pełniającym; do tego celu służy 
styropian lub kora drzewna. Ca¬ 
łość wygładzamy gipsem lub in¬ 
nym tworzywem 

Kadłuby mniejsze wykonujemy 
pełne z drewna na zasadzie bu¬ 
dowy modeli blokowych Po 
oszlifowaniu sprawdzamy prawid¬ 
łowy stan kopyta Następnie ko¬ 
pyto szpachlujemy i malujemy. 
Model roboczy — kopyto musi 
być wykonany bardzo dokładnie 
w stosunku do oryginału i powi¬ 
nien posiadać bardzo gładką 
powierzchnię. 

Kopyto rozpoławiamy i dwie 
połówki układamy na równej pła¬ 
szczyźnie — płyta meblowa, szy¬ 
ba itp. (zd|. 1). Miękkim pędzlem 
lub szmałeczką dokładnie roz¬ 
cieramy cienką warstwę oddzie¬ 
lacza na kopycie i częściowo na 
płycie. Czynność tę dla pewnoś¬ 
ci dobrego położenia oddziela¬ 
cza wykonujemy dwukrotnie Po 
wyschnięciu środka rozdzielają¬ 
cego możemy przystąpić do na¬ 
kładania żelkotu. 

Warunkiem uzyskania dobre¬ 
go laminatu i żelkotu jest dokład¬ 
ne odmierzenie i wymieszanie 
składników. Ilość żywicy, jaką na 
leży przygotować, zalezy od 
wielkości kadłuba Do żywicy 
..Poliamid" dodaje się potrzebną 
ilo$ć pasty ..HCH" i całość do¬ 
kładnie miesza. Przyspieszacz 
dodaie się w ostatniej chwili, tuz 
przed położeniem żelkotu i lami¬ 
natu. pipetą lub strzykawką. Do 
wymieszanej żywicy Polimał" 
lub ..Epidian" dodajemy środek 
wypełniający i barwnik Konsy¬ 
stencja żelkolu powinna być po¬ 
dobna do bardzo gęstej śmieta 
ny. Źelkot me powinien spływać z 
patyczka. Zbyt gęsty jest niedo¬ 
bry z tego względu, iz nie zdoła 
się wcisr\ąć we wszystkie szpar¬ 
ki. Żelkot nakładamy na kopyto 
pędzlem. 'Grubość położonego 
żelkotu powinna wynosić 0,5 do 2 
mm w zależności od potrzeby, 

W trakcie kładzenia żelkotu i 
laminatowama konieczne jest 
zachowanie pewnych warunków 
gwarantujących wykonanie kad 
iuba pożądanej jakości. Jed¬ 
nym z nich jest zachowanie od¬ 
powiednie! temperatury otoćzo- 


nia. nie niższej niż 18—20°C. 
Poniżej tej temperatury zachodzą 
niekorzystne zmiany w żelkocie i 
laminacie mogące spowodować 
trwałe niedotwardzenie. Powyzei 
temperatury 40°C żywica tak 
szybko żeluje, ze praktycznie 
uniemożliwia to nakładanie żel 
kotu i dokładne przesycenie ży¬ 
wicą włókien szklanych To sa¬ 
mo stanie się. gdy dodamy zbyt 
dużo utwardzacza lub przyspie¬ 
szacza 

Po utwardzeniu się żelkotu 
możemy przystąpić do lamina- 
towania W przypadku posiada¬ 
nia maty szklanej tniemy ją na 
kawałki o wielkoścr5 —15 cm ;) i 
rozdzielamy ją. Typowa mata 
szklana da się rozdzielać na 2—3 
cieńsze warstwy Uzyskana w 
ten sposób mata jest bardzo 
cienka i daje się doskonale for¬ 
mować i przyciskać do podłoża 
Nie rozdzielona stwarza pewne 
kłopoty podczas laminatowania 
Nasze modele są miniaturowe 

Odpowiednio przygotowaną i 
wymieszaną żywicę można lekko 
rozcieńczyć dodając do niej spi¬ 
rytusu (denaturatu) w stosunku 
1/4 (25 części rozcieńczalnika 
na 100 części żywicy). Rozcień¬ 
czona lekko żywica jest rzadsza i 
dużo lepiej nasącza tkaninę lub 
matę Tak rozrobioną żywicą 
powlekamy pędzlem kopyto, 
pokryte wcześniej żelkotem. Te¬ 
raz nakładamy kawałki maty do¬ 
ciskając je nasączonym pędz¬ 
lem. Ilość użytei żywicy powinna 
być niewielka. Należy dążyć do 
bardzo dokładnego nasączenia 
tkaniny lub maty. które zmieniają 
barwę z białej na miodowo-mle- 
czno-przezroczystą 

Po nałożeniu pierwszej war¬ 
stwy maty lub tkaniny, zwanej od 
tej pory laminatem, nakładamy 
następną (w przypadku tkanin 
wystarczą 2—4 warstwy). Matę 
uprzednio rozdzieloną należy na¬ 
kładać w większej ilości. Tam. 
gdzie występują kształty kopyta 
proste można laminatować matę 
nie rozdzieloną i w większych 
kawałkach Tkaninę nakładamy 
w całości odpowiednio ją układa 
jąc. Podczas czynności lamina 
towania należy bardzo starannie 
matę szklaną pasować, dociskać 
do podłoża i likwidować pęche¬ 
rze powietrza 

Ilość użytych warstw laminatu 
jest uzależniona od wielkości i 
kształtu przyszłej tormy. Orienta¬ 
cyjnie podać mogę. iż forma o 
długości do 50 cm powinna po¬ 
siadać grubość wraz z żelkotem 
6—9 mm, do 1 m - grubość 
10—20 mm. w zależności od 
kształtu Dodać należy, iz zelkot 
i laminat kładziemy nie tylko na 
kopyta, lecz także na płytę o mar¬ 
ginesie szerokości około 2—5 
cm. 1 ym sposobem wykonujemy 
od razu dwie części formy. Przy 


kopycie nie dzielonym należy 
zrobić szablon wzdłuż osi kadłu¬ 
ba i każdą połówkę formy wyko¬ 
nać w innym czasie. Najpierw 
musi być zastygnięta jedna 
część formy, by można było wy¬ 
konać drugą Polecany przeze 
mnie sposób jest łatwiejszy, do¬ 
kładniejszy i szybszy w pracy 
(zdj. 2) 

Należy dodać, i/ wcześniej, by 
oszczędzić sobie trudnej czyn¬ 
ności obcinania górnej części 
formy od strony pokładu i nad- 
burcia. do kopyta przypinamy 
bądź przyklejamy tekturę pozo¬ 
stawiając pionowy występujący 
kołnierz Musi on ściśle przyle¬ 
gać do kopyta (rys 2). 

Po utwardzeniu się laminatu 
oddzielamy delikatnie skorupy 
żywiczne form od płyty i kopyt 
Obcinamy nierówne brzegi po¬ 
łówek formy pozostawiając około 
2—3 cm kołnierza. Górną część 
formy dzięki zastosowanemu tek¬ 
turowemu kołnierzowi tylko do 
szlifowujemy do właściwego 
kształtu Górna krawędź odwzoro¬ 
wana jest dokładnie. Następnie 
dwie części formy bardzo do¬ 
kładnie składamy z sobą. 

Nawiercamy otwory w ilości 
około 3—6 dla śrub centrują¬ 
cych. W jednej części formy 
wklejamy na żywicę śruby. Ca¬ 
łość formy będziemy skręcać. 
Wykonujemy formę jak na rys. 3 

Przed przystąpieniem do wy* 
konywama właściwego laminatu 
kadłuba modelu formę należy 
powlec oddzielaczem Dobrze 
jest nanieść oddzielacz na rozło¬ 
żoną formę, smarując również 
płaszczyzny podziału. Po wysch¬ 
nięciu oddzielacza formę skła¬ 
damy i powtarzamy czynność 
nanoszenia pasty Na dobrze 
wyschniętą formę możemy nało¬ 
żyć zelkot do wnętrza formy. 
Czynność tę należy wykonywać 
starannie i powoli dbając o to, by 
me pozostawić pęcherzy powie¬ 
trza Źelkot nanosimy na całej 
powierzchni o grubości 0.5 do 1 
mm. 

W miejscach zwężających się 
przy stępce na rufie i dziobie 
ilość żelkotu nanosimy znacznie 
większą Chodzi o to. by wąskie 
szczeliny były wypełnione zelko- 
tem dając tym samym możliwość 
położenia laminatu Stępkę i li¬ 
stwy odbojnic zalewamy całko¬ 
wicie. Przy zastosowaniu innych 
materiałów wypełniających z 
powodu braku „Kabosilu" należy 
dbać o to. by zelkot nie spływał w 
dół formy Całość odstawiamy do 
chwili związania żelkotu. 

Z kolei przystępujemy do la¬ 
minatowania. W tym celu należy 
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MODELI 

PŁYWAJĄCYCH 

nieść na całą powierzchnię for 
my cienką warstwę żywicy, a na¬ 
stępnie ułożyć matę szklaną 
przesączając |ą rozrobioną żywi 
cą (Zdj 3) Pocięta na kawałecz¬ 
ki i porozdzielana mata jest łat¬ 
wiejsza w użyciu. Tkaninę lub 
matę dokładnie przesączamy 
żywicą 

Rysunek nr 4 przedstawia w 
powiększeniu rolę jaką spełnia 
zelkol i prawidłowo wykonany 
laminat wraz z zelkotom Zasad 
niczo na nieduży kadłub wystar¬ 
cza jedna warstwa tkaniny łub 
maty O ile pragniemy posiadać 
kadłub trochę sztywniejszy moż¬ 
na użyć dwu warstw Przy mo 
dołach większych jest to konie 
czne 

Istnieje możliwość wlaminato 
wania wału napędowego bądź 
fundamentu silnika. Równie dob¬ 
rze można elementy te zalamina- 
tować do wykonanego juz kadłu 
ba Podczas laminatowania na 
leży starannie wyciskać pęche¬ 
rze powietrza i zapobiegać spły 
waniu żywicy w dół formy (zd| 4) 
Zaznaczyć tutaj należy, iz o wy 
trzymałości laminatu nic decydu 
je grubość połozonei żywicy 
Żywicy należy zastosować tylko 
tyle. by dokładnie przesączyć 
tkaninę Ilość użytych warstw i 
samej żywicy decyduje o wy 
trzymałości laminatu. 

Po właściwym zżelowaniu la¬ 
minatu możemy przystąpić do 
rozdzielenia formy Rozkręcamy 
śruby i delikatnie w płaszczyźnie 
podziału podważamy dłutem. 
Wyjmujemy laminat kadłuba z 
formy (zdj. b). Będzie on przez 
pewien czas lekko miękki Po 
dwóch dobach można przysląpić 
do obcinania laminatu z góry do 
właściwego kształtu Wklejamy 
wał napędowy, oś steru i podłoże 
silnika na żywicę oblaminatowu 
jąc te elementy Nadburcie od 
wewnątrz należy wyszpachlować 
żywicą wymieszaną z talkiem 
Dla nadania odpowiedniej gład 
kości szpachlowane! płaszczy 
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RysĄ 


zny należy przetrzeć ją umoczó 
nym w rozcieńczalniku ..Nitro" 
pędzlem lub palcem. Nadburcie 
od wewnątrz szlifujemy. Wkleja 
my pokład i inne elementy. 

Podczas omawiania wykony¬ 
wania kopyta i formy zaznacza 
łom, iż elementy te powinny być 
idealnie gładkie Nie zachodzi za¬ 


tem potrzeba szpachlowania na 
szego gotowego lajminątluPkadłu- 
ba Należy go jodynie cjkfłłuścić 
zmywając oddzielać/; i pjjzeszli 
fować bardzo drobnym papierom 
ściernym, (na nie pr/eszhfowa 
nym i nie przemytym kadłubie 
farba nie trzyma się bowitwn zbyt 
dobrze), lak przygotowany kad 


lub nadaje się do malowania (zdj 
6 ). 

W przypadku modeli ślizgów, 
żaglówek lub innych jednostek 
pływających istnieją laminaty 
części nadwodnej. Dość skomp¬ 
likowane kształty górnych pła 
szczyzn ślizgów i zagłówek wy¬ 
konuje się również w formach. 
Wówczas dwa gotowe elementy 
kadłuba, dolną i górną sklejamy 
ze sobą żywicą Po związaniu 
żywicy poprzez otwory w pokła 
dzie laminatujomy wąskimi pa¬ 
skami płaszczyznę klejenia Bez 
zlammatowania dwu części kad¬ 
łuba ze sobą istnieje niebez 
pieczeństwo przy pewnym ob¬ 
ciążeniu lub kolizji rozklejenia się 
tych części 

Wykonywanie kadłubów, nad 
budowek. czyli całych modeli z 
tworzyw sztucznych wprowadziło 
do modelarstwa nowe mozliwoś 
ci Modele wykonywani) tą tech¬ 
nologią w znacznej części prze¬ 
wyższają modele drewniane. Są 
przede wszystkim bardziei wy 
trzymało na obciążenia mecha¬ 
niczne. wilgotność oraz są lżej¬ 
sze Kadłuby z tworzyw sztu 
cznych nie odkształcają się z 
upływem czasu. Można wlamina 
tować różne metalowe elementy 
Kadłuby me posiadają wewnątrz, 
wręg, ktoie mej(xJnokrotnię 
przeszkadzają w montowaniu 
silnika i serwomechanizmów. 
Zasadniczą zaletą tej technologu 
jest to. iz z |odnej formy można 
wykonać wiele modeli Pizy 
umiejętnej pracy można uzyskać 
nawet kilkadziesiąt modeli 

CEZARY CIESIELSKI 


Firma JANTAR 

prowadzi sprzedaż hurtową modeli firmy HASEGAWA, 
artykułów firmy Robbe-Futaba oraz skalpeli firmy X-ACTO 
JANTAR, ul. Sądecka 31, 85-613 Bydgoszcz 
Tel. 41-45-20 Fax. 41-45-20 


22-MODELARZ 
















































I Modele Z DflWN"iQH LAT 

MODEL SZYBOWCA 

„WN-116” _ 

WŁADYSŁAW NIESTOJ - Polska, 1955 r. 


Mistrzostwo Polski w roku 
1955 /dobył Władysław Niestoj 
modelem ..WN 116". uzysku¬ 
jąc w pięciu lotach wynik /25 
sok (125 f 180 d 11/ ł 16/ 
f 163) 

Model posiadał następującą 


konstrukcję: płat modelu dzie¬ 
lony. konstrukcji mieszanej 
(sosna f balsa) Listwa natar¬ 
cia balsowa 8x4. listwa spływu 
balsowa 3.5x20. Keson baiso-„ 
wy grubości 1.5 mm State¬ 
cznik poziomy balsowy w uKta 


dzie motylkowym. Żeberka pla 
ta i statecznika poziomego bal¬ 
sowe o grubości 1.5 mm Kad¬ 
łub wykonany z sosny i balsy. 
Połączenie płata z kadłubem 
za pomocą duralowego języka 
grubości 2 mm. 

DANE MODELU: 

Rozpiętość -1860 mm 

Długość -1205 mm 

Pow. plsta - 28.2 dm 

Pow. statecz. poziom - 5.6 dm' 

Pow. całkowita - 33.8 dm 

Masa modelu - 410 giam 


(FAN.) 


KOLEJNA 
ELIMINACJA 
W KLASIE 

FSR 

ś&iec śrub. czy dokonywania róż¬ 
nych czynności naprawczych w |ak 
najkrótszym czasie, by nie stracić ani 
minuty wyznaczonego limitu biegu 
może zmieniliby zdanie o lej dyscypli¬ 
nie sj)ortu i jej walorach sportowych 
oraz wychowawczych. Miejmy na¬ 
dzieję ze kiedyś ta zmiana nastąpi 

Zwyciężyli najlepsi 

Przebieg eliminacji jos/c/e raz 
potwierdził istnienie ścisłej czołówki 
krajęwej która w każdych warunkach 
potraf* udowodnić swoje kwalifikacje i 
wyższość nad innymi Tym razem do 
tej ścisłej czołówki można było zali 
czyć 

Ryszarda Dziergwę ' Wrocławia 
-IwFSR 3.5oraz X w6.5. 

- Stanisława Górkę z Wai /awy 

IwłSR 15 1 1 w 3.5 

- Andrzeja Suwalskiego Gdań¬ 
ska I w FSR 6.5 i Vt w 3.5. 

- Józefa Bańbora z Ka!ov. II w 
FSR 6.5 i 15 oraz VII w 3.5. 

- Józefa Monkiewicza Katów 

- II w f SR 6.5 i III w 3.5 

- Andrzeja Lisiaka z Białegostoku 

- IV w FSR 6.5 i X w 15 

Na pewno oni i wielu innych, którzy 
poświęcili niemało czasu, pracy i 
kosztów w staranne przygotowanie 
do zawodow. a którym pech me po/ 
wolil tym razom na zajęci*. « ps/ego 
miejsca, jak np Jerzemu i Władysła 
wowi Olamnom. Andrzejowi Ciychan 
skiemu czy Janowi Łukawskie 
mu Mają jednak icszcze szanse w 
dalszych eliminacjach, których z 
pewnością me opuszczą. 

Przy okazji warto zwrócić uwagę na 
dobrze zapowiadających się junio¬ 
rów. mających za dobry wzór slaitu¬ 
lących z mmi ojców. |ak choćby Ja 
nusz Bańbor. Krzysztof Lisiak. To 
masz Smyk i Bartosz Dzrerbicki 
Życzymy im wytrwałości i dalszych 
sukcesów 

Zdobywcy 1 miejsc i ich wy¬ 
niki w eliminacjach rozegra¬ 
nych w ramach grupy PÓŁ¬ 
NOC w dniach 18—19.05.91 w 
Kościerzynie 

Klasa fSR-3.5 |umorzy Janusz 
Bańboi z Katowic 4//O okr 
rSR-3.5 seniorzy Ryszard Dzierg 
wa z Wrocławia 66- 16 okr 
FSR 6.5 razem Andrzej Suwalski z 
Gdańska 53/ 3 okr 

FSR 15 razem Stanisław Górka z 
Warszawy 59,0 okr 
W klasie ł SR 3.5 startowało 14 ju¬ 
niorów i 18 seniorów, w klasie FSR 
6.5- 20 zawodników, zaś w f SR 15 
-- 24 

Głownu mankamenty zawodów to 
brak sprawnie działającego miernika 
dźwięku (stąd obawy, że wielo modeli 
przekraczało dopuszczalną normę) 
oraz narzekanie na powolno wyławia 
me modeli / trasy (co miało znaczny 
wpływ na kolejność zajętych miejsc 
przez wielu zawodników) 

M 
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Nie tak znowu odległe to czasy, gdy Centralna 
Składnica Harcerska wspólnie z Aeroklubem i LOK 
urządzały giełdy artykułów modelarskich 
i politechnicznych; Zaczęło się skromnie od Domu 
Kultury przy ul. Grzybowskiej w Warszawie w 1984 r. 
Największy rozkwit przypada na lata 1987—1988, gdy 
organizowano je w reprezentacyjnych salach Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie, na których prezentowało 
swoje wyroby setki producentów, a umowy tam zawar¬ 
te z oddziałami CSH sięgały kilkunastu miliardów zł. 
Organizowano je dwa razy w roku: wiosną i jesienią ku 
obopólnemu zadowoleniu sprzedawców i nabywców. 
Pisaliśmy o tym wielokrotnie na łamach naszego pis¬ 
ma, starając się lansować wystawione tam nowości. 

CO MIEJ 

JAN MARCZAK 

Zdjęcia: 

JÓZEF ZIÓŁKOWSKI i B. KOSZEWSKI 


Niestety, to już należy do prze¬ 
szłości Ostatnia giełda zorganizowa¬ 
na w 1990 r w Lesznie była zapowie¬ 
dzią upadku te| formy promocji krajo¬ 
wych wyrobów W tym roku juz nikt 
nie mówi czy i kiedy powróci się do tej 
formy reklamy, handlu i popierania 
rodzimej produkcji 

Obecnie, gdy autentycznie zapalo¬ 
no zielone światło dla prywatnej ini¬ 
cjatywy. w te| dziedzinie rokrocznie 
notujemy regres Nie odczuwa się 
klimatu sprzyjającego propagowaniu 
rodzimej produkqi. Nie widać żadne¬ 
go postępu na odcinku nas interesu¬ 
jącym Dlaczego? 

Różne na to pytanie padają odpo¬ 


wiedzi. Do najczęściej powtarzają¬ 
cych się należy zaliczyć 

• brak zainteresowania ze 
strony CSH handlem tego 
rodzaju artykułami (szeroki 
asortyment towarów, niskie 
ceny, duio pracy i rozliczeń 
finansowych, mały obrót 
itp.); 

• ograniczone środki finanso¬ 
we dotychczasowych spon- 



Listewki sosnowe i balsowe są zawsze poszukiwane. Dlaczego 
nie ma ich w sprzedaży w każdym sklepie modelarskim? 


Z KRAJOWYMI 
PRODUCENTAMI^ 
ARTYKUŁÓW / 
MODELARSKICH i 


sorów modelarstwa, jak Mi¬ 
nisterstwo Edukacji Na¬ 
rodowej, Spółdzielczość Mie¬ 
szkaniowa, Pałace Młodzie¬ 
ży, MDK, LOK itp. 

• wysokie czynsze wynajmu 
lokali sklepowych i niepre- 
ferencyjne podatki za 
sprzedaż artykułów poli¬ 
technicznych; 

• brak protekcyjnej polityki 
rzędowej dla rozwoju poli¬ 


technicznego wychowania 
młodzieży i popierania, a 
nie zniechęcania wysokimi 
podatkami potencjalnych 
wytwórców; 

• zalew rynku różnymi zesta¬ 
wami do składania (które są 
jedną z form modelarstwa, 
ale nie rozwiązują całoształ- 
tu spraw politechnicznego 
wychowania młodzieży). 



Bogaty asortyment śmigieł oferował Zbigniew Matlak z Libiąża. Co dalej z tą produkcją? 


Krótkowzroczność niektórych han¬ 
dlowców. którzy me rozumieją lub 
me doceniają faktu, ze modelarze byli. 
są i będą u nas w kra|u oraz za grani¬ 
cą i że takie postępowanie odbije się 
rykoszetem na leli postępowaniu Po 
goń za maksymalnym zyskiem ma 
krótkie nogi Rynek |est już zapełniony 
wszelkimi towarami konsumpcyjnymi 
i coraz trudniej je sprzedać. A artyku¬ 
łów modelarskich (poza wspomnia¬ 
nymi zestawami) brak na rynku Trze¬ 
ba z tego wyciągnąć odpowiednie 
wnoski' 

Posłużmy się w tym celu przykla 
dem Lodzi To miasto słynęło z inicja¬ 
tywy w zakresie produkcji różnych ar 
tykułów politechnicznych. Na gieł 
dach CSH było do 12 wystawców z 
tego zagłębia produkcji modelar 
skiej Większości modelarzy znane 
są takie nazwiska, jak Jan Król. Bog 
dan i Ryszard Ludkowscy. Chrzanów 
ska. Rybus. Olszewski. Jankowski i 
inne. którzy prezentowali szeroki asor¬ 
tyment swoich wyrobów (niektórzy z 
nich produkowali ponad sto różnych 
pozycji) 

Przykro o tym pisać, ale wielu z 
nich zlikwidowało swoje zakłady, jak 
choćby Foltyński. Ignaczak. Król. Ry 





















szard Ludkowski czy Sokołowski, tłu¬ 
macząc to brakiem zamówień. 

Faktem jest. że na 12 dawniej ist¬ 
niejących sklepów i punktów sprze¬ 
daży CSH w tym mieście dziś zostały 
tylko 3 przy ulicy Roosevelta, Moch¬ 
nackiego i Lutomirskiej. ale w ich 
miejsce powstało dwa razy więcej 
placówek handlowych sprzedających 
Plastic-Kity i zabawki, w których jed¬ 
nak me można kupić listewki, sklejki, 
nakrętki, śruby, świecy, silnika, paliwa 
do silnika.^szpachlówki itp. 

Czy handlowcy me powinni dla sie¬ 
bie wyciągnąć z tego odpowiednich 
wniosków? Nie widzą, czy me chcą 
widzieć potencjalnych nabywców 9 
Przecież jest dowiedzione, że hobby¬ 
sta odmówi sobie wielu rzeczy, ale na 
potrzebny mu silnik, klej. części czy 
farby wyda przysłowiowy ostatni 
grosz. 

Inny problem to niedostateczna re¬ 
klama wspomnianych wyrobów? Nie 
każdy zainteresowany wie. kto i co 
produkuje? Jeśli me ma Giełd Mode¬ 
larskich. to trzeba reklamować swoje 
wyroby w inny sposób, na przykład 
poprzez prasę, telewizję, na konkur¬ 
sach. zawodach modelarskich itp. 

Kto wie przykładowo, ze dawniej 
znana głównie z produkcji imitacji 
drzewek dla modelarzy kolejowych, 
do makiet architektonicznych i woj¬ 
skowych. podsypki pod tory. dróżki 
itp. Wytwórnia Artykułów Modelar¬ 
skich p. Urszuli Chrzanowskiej w Ło¬ 
dzi. jako jedyna w kraju produkuje 
wspaniałą wodoodporną szpachlów- 
kę. mającą zastosowanie przy różne¬ 
go typu modelach (do polistyrenu, 
kartonu, metalu). Sprzedawana jest 
ona w małych tubkach, ze szczelną 
zakrętką, co zabezpiecza przed 
wyschnięciem i twardmęciem. 


Firma ta może dostarczyć na rynek 
każdą ilość tak potrzebnego rozcień¬ 
czalnika do farb modelarskich typu: 
Humbrol Morał. Tator czy Pactra I 
choć jest jedynym producentem w 
kraju, me ma dostatecznej ilości zamó¬ 
wień na swoje wyroby w stosunku 
do posiadanych możliwości produk¬ 
cyjnych. Efekt? W sklepach brakuje, 
tego rozcieńczalnika 
Innym wyrobem o najwyższej ja¬ 
kości światowej są kleje szybko 
schnące do zestawów plastikowych i 
modeli kartonowych, wytwarzane w 
mim opakowaniach plastikowych po 
20 i 8 mł. Dzięki przemyślnym 
kształtom buteleczek z bardzo cień . 
kim czubkiem-lejkiem (którego me na¬ 
leży obcinać, lecz tylko nakłuć szpil¬ 
ką. by uzyskiwać jak najcieńszy wy¬ 
ciek) może zaspokoić najwybredniej¬ 
szych modelarzy W dodatku nakrętka 
z głębokim gwintem zabezpiecza 
przed wyschnięciem, dając klej za¬ 
wsze zdatny do użytku 
To tylko kilka z nowości tej wytwór¬ 
ni (WAMOD — Urszula Chrzanowska. 
99-739 Łódź. ul. 1 Maja 37/18A). 
Czyżby i ona miała ułec likwidacji 9 Czy 
przyczyna leży wyłącznie w niezna¬ 
jomości adresu i możliwości produk¬ 
cyjnych? 


Chętnie będziemy zamie¬ 
szczać dalsze tego rodzaju in¬ 
formacje o artykułach mode¬ 
larskich i wszystkich nowoś¬ 
ciach. Wszystko zaś po to, by 
spopularyzować producentów 
i wskazywać modelarzom źród¬ 
ła nabycia tak potrzebnych im 
akcesoriów. Czekamy na pro¬ 
pozycje zainteresowanych. 



Gotowy kadłub modelu to połowa wkładu pracy modelarza. Je¬ 
szcze lepiej , gdy w sprzedaży jest komplet materiałów, jak w 
przypadku zestawu jachtu MEWA 



Do wszystkich 
Modelarzy 
i Czytelników 

Dążeniem zespołu redakcyjnego jest, by każdy numer ..Modela¬ 
rza był coraz lepszy i bardziej poczytny. Aby to mogło jednak na¬ 
stąpić konieczna jest Wasza pomoc i współpraca, wyrażająca się 
między innymi w nadsyłaniu do redakcji interesujących materia¬ 
łów. jak również formułowanie uwag. wniosków i propozycji doty¬ 
czących redagowania naszego miesięcznika W tym celu zwra¬ 
camy się do Was z prośbą o odpowiedź na pytania zawarte w an¬ 
kiecie. co powinno przyczynić się do wzbogacenia czasopisma o 
nowe. interesujące treści oraz formy ich przekazu. 

Piszcie śmiało i szczerze! Niech w dyskusji nie zabraknie niko¬ 
go. komu są bliskie sprawy dalszego rozwoju modelarstwa w 
Polsce. Zależy nam bardzo również na wypowiedziach najmłod¬ 
szych modelarzy. Wasze wypowiedzi dopomogą nam w przeanali¬ 
zowaniu całokształtu spraw wydawniczych i wyciągnięciu wnio¬ 
sków na przyszłość 

Odpowiedzi na ankietę oraz wszelkie listy z uwagami, spostrze¬ 
żeniami. propozycjami itp prosimy kierować na adres: Fłedąkcja 
miesięcznika ..Modelarz '. 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14. z 
zaznaczeniem na kopercie: „ANKIETA’ 

CZEKAMY NA WASZE WYPOWIEDZI DO 1 PAŹDZIERNIKA 
1991 R 

Wśród uczestników ankiety rozlosowane zostaną wartościowe 
wydawnictwa książkowe, pamiątki z ubiegłorocznych XI mi¬ 
strzostw świata makiet ..Warszawa — 90" (koszulki i ręczniki) oraz 
roczna prenumerata naszego miesięcznika na 1992 rok. 

ANKIETA 


1. Który rodzaj modelarstwa najbardziej Cię interesuje? (ko¬ 
łowe, lotnicze, okrętowe, czy rakietowe?) . 


2. Co Ci się w „Modelarzu” dotychczas podobało i dlaczego? 


3. Jakie masz uwagi odnośnie zamieszczanych planów w 
piśmie? .. 


ODWRÓCIĆ 
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ANKIETA 

4. Które plany należałoby częściej zamieszczać? (dla począt¬ 
kujących, historyczne, sportowe, redukcyjne, cywilne, 
wojskowe?) 


5. Czy widzisz potrzebę wprowadzenia nowych działów? (ja¬ 
kich?) 


6. Twoje spostrzeżenia dotyczące materiałów publikowanych 
w „Modelarzu" 


Nowe 

nrzeoisv 

BUDOWY MODELI 
I ROZGRYWANIA 

zawrotów 

W klasie E12 
obowiązujące od 1992 r. 
na wszystkich zawodach 
organizowanych w Polsce. 
Opracowane w oparciu 
o przepisy organizacji EFRA 


7. Na jaki temat najchętniej chciałbyś coś przeczytać w naj¬ 
bliższym czasie? 


8. Czy odpowiada Ci obecna szata graficzna, względnie co 
trzeba w niej zmienić? 


9. Inne Twoje sugestie lub propozycje mogące uatrakcyjnić 
nasze czasopismo? 


10. Czy masz trudności w nabywaniu „Modelarza" w miejscu 
swego zamieszkania? . 


Imię i nazwisko 


Wiek Zawód Zainteresowania 


Dokładny adres 


I. Modele samochodów 
wyścigowych w podz. 1:12 z 
napędem elektrycznym klasa 
E12 

1. TOR 

Zawody odbywają się na torze o 
długości w rozwinięciu 100—200 m i 
szerokości 2 -4 m Linie startu, mety 
oraz pola rozmieszczenia modeli mu¬ 
szą być wyraźnie i trwale oznakowa¬ 
ne Wybór nawierzchni jest dowolny 
jednak z preferencją dla wykładziny 
dywanowej Nawierzchnie asfaltowe, 
tartan. parkiet są dopuszczalne Tor 
powinien być czysty, bez pyłu i kurzu! 

Zalecane jest zabezpieczenie toru 
w punktach krytycznych, jednak takie, 
zęby nie uszkadzało modeli. 

2. PODEST 

Wysokość — mm 1 m 

szerokość — mm 1 m 

Długość na 1 zawód. -• min 0.8 m 

3. ELEKTRYCZNOŚĆ 

Wskazane jest doprowadzenie jed¬ 
nej linii 220V 16A do boksów zawod¬ 
ników z wieloma gniazdami w ceiu 
umożliwienia ładowania akumulato¬ 
rów Mogą też być dostarczone aku¬ 
mulatory samochodowe 12 V. 

II. MODELE — samochody 

1. Nadwozie modelu wykonanego 
w skali 1:12 (dopuszczalne odchyle¬ 
nia od podziału ± 10%» musi odpo¬ 
wiadać rzeczywiście istniejącemu 
samochodowi (wyścigowemu, spor¬ 
towemu. turystycznemu). 

2. Nadwozie modelu powinno być 
pomalowane i oznaczone trzema nu¬ 
merami (czarne na białym tle na 
przodzie i bokach). Wysokość cyfr 
25 mm 

3 Nadwozia modeli sportowych i 
turystycznych powinny mieć przednią 
szybę Pozostałe dwa mogą być wy¬ 
cięte Przy otwartej kabinie nadwozia 
powinna być umieszczona atrapa kie¬ 


rowcy z głową. ramionami i fragmen¬ 
tami kierownicy 

4 Wycięcia na koła w karoserii 
mogą mieć promień o 9 mm większy 
od promienia koła. Wyjątek stanowią 
modele samochodów typu Sport i 
Prototyp, które mogą mieć odgiętą 
tylną część osłony kola. o ile mają ta¬ 
kie wycięcie oryginały 

5. Otwory dla mechanizmów mo¬ 
delu (wyłączniki-przełączmki. antena, 
pałąk. słupki mocowania karoserii 
itp. i me mogą mieć średnicy większej 
mż 10 mm 

6 Płat tylny ispoiieri jest dopu¬ 
szczalny o ile posiada go oryginał 
modelu Drugi płat (spoilen jest do¬ 
puszczalny o ile oryginał modelu po¬ 
siada dwa płaty Mocowanie płatów 
tylko do karoserii." Dopuszczalne są 
płaty brzegowe większe o max 7 mm 
od spoilera 

7. Model może posiaoać tylko jed¬ 
ną antenę giętką. Może ona byc wy¬ 
konana z rurki plastikowej o śreamcy 
max 4 mm lub drutu sprężynowego 
o średnicy max 1.5 mm. Musi być od 
góry zabezpieczona (ochraniacz). 
Wysokość anteny oa ziemi max 
380 mm. 

8 Ogumienie musi być czarne tak¬ 
że w przypadku stosowania silikonów 
Koła nie mogą uszkadzać nawierzch¬ 
ni terenu Użycie silników jest zaka¬ 
zane na torach z wykładziny dywa¬ 
nowej i asfaltowej. Montaż ogumienia 
musi być tak wykonany, aby za wnętrz - 
na krawędź felgi nie wystawała poza 
oponę więcej niż 1.5 mm Nakrętki 
mocujące koła. jak i sworznie osi nie 
mogą wystawać poza ‘elgi kół. . 

9 Zderzaki przedm i tylny me są 
obowiązkowe. W przypadku zastoso¬ 
wania muszą być płasoe. równoległe 
do ziemi i elastyczne (zakazane są 
zderzaki z metalu, bekielitu. włókna 
szklanego itp.). 

10 Dopuszcza się stosowanie tyl¬ 
ko akumulatorów kadmowo-mklo- 
wych (Ni-Cd). o napięciu nominalnym 
1.2 V na element, o szybkim ładowa¬ 
niu. 

Wymiary akumulatorów; długość — 
max 43 mm. średnica — max 
23 mm Modele mogą mieć max 6 
elementów akumulatorów 1.2 V a 

więc max 7,2 V. 
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11 Modele z 4 kolami napędza¬ 
nymi są dopuszczalne pod warun- 
kiom posiadomą jednego silnika kla¬ 
sycznego 05. (Bez łożysk kulkowych 
walu. z uzwojeniem oryginalnym o 2 7 
zwojach minimum na każdym biegu¬ 
nie wirnika o średnicy drutu'max 
071 mnij. Silniki te muszą mieć 
średnicę max 36 mm i długość 50 mm 
z wyłączeniem osadzenia wału i 
osi 

1.2 Wszystkie modele mogą oyć 
napędzane tylko jeclnym silnikiem 
dowolnym klasy 05. 

13 Niedopuszczalne są silniki z 
magnesami kobaltowymi i samarowy- 
mi. 

14. Dolna granica ciężaru modelu 
wynosi 880 gramów w stanie goto¬ 
wym do jazdy (bez nadajnika urzą¬ 
dzenia do automatycznego liczenia 
okrążeń) v 


Załącznik — wymiary 

1. Nadwozie 

— długość całkowita max 450 mm 

— szerokość całkowita — max 
172 mm 

— zwis przedni — max 114 mm 

— zwis tylny - max 114 mm 

2. Płat dociskowy (spoiłer) 

— szerokość max 172 mm 

— cięciwa — max 51 mm 

— kąt nachylenia — max 45° 

— wysokość od ziemi — max 
•140 mm 

3. Podwozie 

— rozstaw osi — mm 184 mn inax 
222 mm 

— rozstaw kót przednich jna ze¬ 
wnątrz ogumienia) — max 172 mm 

— rozstaw kól tylnych (na zewnątrz, 
ogumienia) — max 172 mm 

— szerokość całkowita (wliczając: 
zderzaki, nadwozie, spoiler koła) - 
max 172 mm 

4. Obręcze kół (felgi) 

— średnica — max 36 mm 

— szerokość — max 38 mm 

5. Ogumienie 

Przednie 

— średnica — dowolna 

— szerokość — min 13 mm. max 
38 mm 

Tylne 

— średnica - dowolna 

— Szerokość — mm 13 mm. max 
38 mm 

6. Silnik 

— średnica zewnętrzna — max 
36 mm 

— długość bez osi — max 54 mm 

— długość wirnika (część szpulowa) 

— max 23 mm 

Toieranqe wytwórcy są dopuszczal¬ 
ne. . 

7. Akumulatory 

— Cd-Ni 1.2 V na element. max 6 
elementów. 7.2 V max 

— długość — max 43 mm 

— średnica — max 23 mm 


ce) 


8. Zderzaki (nieobowiązują- 




4 mm 
4 mm 


Płytka elastyczna 

— AŁbus$i[- 2.5- 
Druj 1 . sprężynowy 

— - 2.5- ...... 

Zderzaki mogą przekraczać nad- 

wo/jp o 6 m|jn. z każdej strony, ale me 
mogą mieć szerokości większej niż 
172] nm 

9. Antena (elastyczna) 

Rurka plastikowa 

— $rediiłca — max 4 mm 

— wysdkooć od żiemi — max 380 
mm i 

Drul sprężynowy 

— średnic®!!— max 1.5 mm 

— wysokość od ziemi - max 380 
mml! : 


10. Ciężar 


-- rhmimalnjy ciężar modelu gotowe¬ 
go do jazdy |p 880 gramów 

Zmiana w przepisach rozgrywa¬ 
nia zawodow wyścigu E12. Ulega 
anulowaniu punkt 6.6.4 Regulaminu 
Przeprowadzania Zawodów w Modelar- 
stwię Samochodowym Kategorii RC 
wydpnym prjfrez ZG LOK w 1988 roku 

Tręść nowego punktu jak niżej 

• Wszystkie biegi od kwalifikacyj¬ 
nych do finałowych trwają 8 minut 

• Według wyników z najlepszego 
biegu eliminacyjnego zestawia się 
bezpośrednią biegi finałowe Dla naj 
lepsjzych zarodników (z największą 
ilością okrążeń) zestawia się fmat A. 
dla następnych 8 zawodników finał B 
fd '! 

• Biegi fidałowe rozgrywa się w ko- 

odwfotnej od ...D. C. B. do A 

• Międ 2 y kolejnymi biegami za- 
vodńik musi mieć 40 mm przerwy na 
naładowani^ akumulatorów. 

• O końobwej klasyfikacji decydu¬ 
ją wtyńiki z tkegów finałowych .0. C. 
B I 4 * | i: (| 

Tr^ść ppyyyzszych przepisów zos¬ 
tała żatwierdzona na posiedzeniu Ko¬ 
misji! Sportowej w dniu 10.03 1991 r. 
Będą óne Zobowiązywały od 1.01. 
1992 ,r. we wszystkich zawodach 
modeli samochodowych rozgrywa¬ 
nych w Połace. Do końca bieżącego 
rokg; obowiązują przepisy z 1988 r z 
wyjąjkiem akumulatorów. Już od 
obecnego sezonu dopuszczone są 
akumulatory Cd-Ni o wymianach jak 
w. przepisach 

Jeżeli zostanie zakupione przez ZG 
LOK urządzenie do automatycznego 
zliczenia okrążeń (system AMB 8300) 
jeszcze w lym sezonie, to ulegnie 
zmianie procedura startów wszyst- 
kichimodeli w wyścigach zespołowych 
RC. 

Opracował 
in*. ROMAN MOTAWA 
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Ajduajnośęf__ 

modelarstwa lotniczego 
i kosmicznego 



W celu wyłonienia 
i ustalenia 
składów ekipy 


tała reprezentacja w kl. F4B: Marian 
Kaziród z Aeroklubu Częstochow¬ 
skiego. Bogusław Małota z Aeroklubu 
Ostrowskiego i Piotr Zawada z Aero¬ 
klubu Poznańskiego Natomiast w 
klasach F2A. F2B. F2C i F2D zostanie 
powołana po mistrzostwach Polski. 
Do udziału w mistrzostwach Europy w 
Częstochowie zgłosiły się ekipy 20 
państw: Austria, Beigia. Czechosło¬ 
wacja. Bułgaria. Dama . Finlandia. 
Francja, Niemcy. Wielka Brytania. 
Węgry. Izrael. Holandia. Rumunia. 
Hiszpania. Portugalia. Szwecja. 
Szwajcaria. ZSRR. Włochy. Polska 
Organizatorzy liczą ponadto na udział 
ekip norweskiej i jugosłowiańskiej. 


t 


na niektóre tegoroczne mistrzostwa 
świata i Europy w Lesznie, w maju 
zostały przeprowadzone dwa zgru¬ 
powania kadry narodowej modelarzy 
W jednym wzięli udział zawodnicy 
specjalizujący się w klasach modeli 
kosmicznych Si A. S3B. S4B. S5C, 
S6A. S7 i S8E oraz makiet F4B i F4C, 
a w drugim zawodnicy specjalizujący 
się w klasach modeli swobodnie lata¬ 
jących 1 A. F1B. FIC i modeli akroba- 
cyjnych na uwięzi F2B Frekwencja 
była prawie 100-procentowa Jed¬ 
nakże w klasie F4C. zlekceważono 
sobie udział w zgrupowaniu będącym 
sprawdzianem przed zbliżającymi się 
mjstrzostwami świata (USA), a tym 
samym praktycznie przekreślono 
szanse na udział w tej imprezie. 

Na Mistrzostwa Europy 
Modeli na Uwięzi 
i Makiet, 

które zostaną rozegrane w Polsce w 
dniach 27.07—2.08 br. ustalona zos- 


Ustalona została 
takie reprezentacja 
Polski 


na Mistrzostwa Świata Modeli Swo¬ 
bodnie Latających w Jugosławii 
(Zrenjanm) w skłaozie: kl. FI A — 
Czesław Ziober z Aer. Gliwickiego. 
Dariusz Stężalski z Aer. Wrocławskie¬ 
go. Mariusz Urban z Aer Zagłębia 
Miedziowego. Roman Gołudowski z 
Aer. Białostockiego (zawodnik rezer¬ 
wowy), kl FI B — Eugeniusz Cofalik z 
Aer. Rybnickiego. Krzysztof Różycki z 
Aer. Poznańskiego. Krzysztof Łu- 
mewski z Aer Warmińsko-Mazur¬ 
skiego. Leszek Iwamszewski z Aer. 
Opolskiego (zawodnik rezerwowy); kl. 
FIC — Jan Ochman z Aer. Wrocław¬ 
skiego. Piotr Płachetka z Aer. Gliwic¬ 
kiego. Marek Roman z Aer. Warszaw¬ 
skiego. Roman Czerwiński z Aer. Ku¬ 
jawskiego (zawodnik rezerwowy). 


Ekipa występując w trudnej roli 
jednego z faworytów mistrzostw me 
zawiodła, zajmując I miejsce w klasy¬ 
fikacji generalnej. 

Również w roli 
pretendenta 
do medali 

wyjedzie ekipa na tegoroczne mi¬ 
strzostwa Europy w modelarstwie 
kosmicznym w składzie kl. S8E — Wi¬ 
told Tendera i Zbigniew Durczok 
(obydwaj z Aer Rybnickiego). Le¬ 
szek Jamróz z Aer Kieleckiego, kl. 
S5C i S7 — Wojciech Krzymiński z 
Aer Ziemi Mazowieckiej. Antoni 
Opoczko z Aer Krakowskiego. Ma¬ 
riusz Kalinowski z Aer Słupskiego; w 
kl. SI A. S3A. S ? B i S6A - Ryszard 
Wróblewski z Aer Pomorskiego. Ma¬ 
ciej Czajka z Aer. Grudziądzkiego. 
Piotr Sosnowski z Aer. Wałbrzyskiego. 
Marek Krygier z Aer Gdańskiego 
Szanse na medal mają zawodnicy 
w kl. S8E. którzy w ubiegłorocznych 
mistrzostwach świata zdobyli brą¬ 
zowy medal. O medale walczyć będą 
także pozostali reprezentanci i me tyl¬ 
ko o medale, bo wyjazd na mistrzo¬ 
stwa świata, które w 1992 roku odbę¬ 
dą się w USA 

Na mistrzostwa 
świata modeli 
szybowców 

zdalnie sterowanych F3B (Holandia 
Terlet — Arnhem. 24.08.—2.09.) uda¬ 
je się ekipa w składzie: Cezary Zdrój- 
kowski i Roman Dyzbański I Aer 
Warszawskiego oraz Grzegorzresz- 
ke z Aer. Podkarpackiego. Po niepo¬ 
wodzeniach naszych reprezentantów 
w tej klasie modeli w mistrzostwach 
świata 1987 i 1989 oraz mistrzo¬ 
stwach Europy w 1990 r. Aeroklub 


Polski. Urząd Kultury Fizycznej i Tury¬ 
styki nie znalazły środków na sfinan¬ 
sowanie wyjazdu ekipy. Zawodnicy 
pokrywają koszty udziału we własnym 
zakresie 

Planowany jest 
też udział 
w II mistrzostwach 
Europy 

modeli halowych (Rumunia. Słanie 
Prahowa w dniach 25—29. 09.). na 
które skład zostanie ustalony po roze¬ 
graniu w drugiej połowie lipca we 
Wrocławiu mistrzostw Polski. Ekipa 
wyjeżdża w ramach wymiany, w przy¬ 
szłorocznych mistrzoslwach świata, 
które jak już wiadomo odbędą się we 
Wrocławiu w Hali Ludowej, gościć 
będziemy w rewanżu reprezentację 
Rumunii. 

W bardzo 

symbolicznym 

składzie 

trzech osób uda się ekipa na Mistrzo¬ 
stwa Świata Modeli zdalnie sterowa¬ 
nych. które rozegrane zostaną w 
trzech klasach F3A. F3C. i F3D w da¬ 
lekiej Australii (20-27 października 
br.), Głównym celem udziału naszej 
ekipy, zresztą po raz pierwszy w tych 
klasach, jest uzyskanie niezbędnych 
wiadomości i doświadczeń organiza¬ 
cyjnych. jako że Aeroklub Polski 
ubiega się o przyznanie przez FA1 
prawa organizacji w 1993 lub w 1995 
roku mistrzostw świata w tych kla¬ 
sach modeli 

(wp) 


Modele plastikowe i kartonowe, farby Humbrol, 
literatura i akcesoria modelarskie 
poleca sklep: 

ARTYKUŁY MODELARSKIE 
R. Maciejewski i S-ka 
ul. Gdańska 93; 85-022 Bydgoszcz tel. 28-60-22 
Bogaty wybór • Renomowane firmy • Korzystne ceny 


ŚWIĘTP LATAWCA ’91 


W roku bieżącym, zgodnie z kalen¬ 
darzem centralnym imprez modelar¬ 
skich Aeroklubu Polskiego, zawody 
„ŚWIĘTO LATAWCA" zostaną ro¬ 
zegrane w następujących terminach: 
29 IX lub 6 X (zależnie od możliwości 
aeroklubu)— imprezy na szczeblu ae¬ 
roklubu regionalnego, które będą się 
odbywały na wszystkich lotniskach 
sportowych w całym kraju; 11—13 X 
— XXIX Krajowe Zawody Latawców, 
które przeprowadzi Aeroklub Ziemi 
Piotrkowskiej. 

Organizatorzy czynią starania, aby 
tą masową imprezą zainteresować 


28 — MODELARZ 


jak najszersze kręgi dzieci i młodzie¬ 
ży 

Mając to na względzie szefowie 
modelarstwa z poszczególnych aero¬ 
klubów opowiedzieli się za najprost¬ 
szym sposobem oceny latawców. W 
rezultacie powstał zmodyfikowany 
regulamin, który przyjęty został przez 
modelarską podkomisję sportową 
AP do stosowania 

A oto najistotniejsze zmiany: 

■ Klasyfikacja będzie prowadzona 
w trzech grupach wiekowych: młodzi¬ 
ków. juniorów i opiekunów (seniorów). 

■ Zwycięzcy w każdej grupie wie¬ 
kowej z zawodów na szczeblu aero¬ 


klubu regionalnego kwalifikują się do 
udziału w zawodach centralnych. 

■ W zawodach oceniany będzie 
tylko ogólny efekt demonstrowanego 
w locie latawca. 

Poza klasyfikacją w w/w grupach 
wiekowych, organizatorzy w miarę 
swoich możliwości przygotowywać 
będą tzw. konkursy otwarte, w celu 
stworzenia podczas zawodów lataw- 
cowych na lotnisku, atmosfery festy- 
nu-zabawy dla publiczności. 

Dokładne informacje o terminach 
zawodów w poszczególnych aeroklu¬ 
bach regionalnych można uzyskać u 
aeroklubowych kierowników sekcji 


modelarskich (adres areoklubu — w 
książce telefonicznej). 

W sprawach porady i pomocy tech¬ 
nicznej należy zwracać się do klubów 
modelarstwa lotniczego, które we 
wrześniu zamieniają się w ogólnodo¬ 
stępne punkty budowy latawców. 

Wszystkich — bez względu na wiek 
— zapraszamy do latawcowej zaba¬ 
wy. Może dzięki temu na polskim nie¬ 
bie ujrzymy trochę więcej nowych, 
oryginalnych konstrukcji latawco- 
wych. a nawet akrobacje latawcową. 
Pokażemy, że nie tylko Anglicy potra¬ 
fią się bawić na festynach latawco- 
wych. - BW 
















Z HISTORII 


Wyścigi grupowe o mistrzostwo 
Polski w klasach F5 rozegrano po raz 
pierwszy podczas Spartakiady Modeli 
Pływających w Rożnowie w 1973 r. 

Do 1978 roku juniorzy startowali i by¬ 
li klasyfikowani łącznie z seniorami. 
Od samego początku w dyscyplinie 
tej przodowali reprezentanci woje¬ 
wództw poznańskiego i gdańskiego, 
w miarę upływu lat zyskując coraz 
większą przewagę nad przedstawicie¬ 
lami innych województw Swój prymat 
w niemałym stopniu zawdzięczają om 
udziałowi i wynikom juniorów 
Klasy F5 oddzielnie dla juniorów 


KLAS F5 


BUZA i DELFIN) i Poznania nad po¬ 
zostałymi województwami. 

Ciekawe, że w pierwszych latach 
oba przodujące ośrodki wojowały 
tró|kami multimedalistów. W latach 
1979—1980 dominowała trójka po¬ 
znaniaków — P. Waligórski. M. Zoła i 
K. Marcinowski, natomiast w okresie 
1982—1984 trójka wejherowian — J. 
Damaszk. M. Marszała i P Pawło¬ 
wicz. Pouczające, że właśnie w tych 
latach nasi juniorzy zdobyli jedyne 
medale mistrzostw Europy i świata w 
tej dyscyplinie — jeden w 1980 r (Ma- 


tylko 7 z nich odnotowało sukcesy 
medalowe |ako seniorzy. Jeszcze 
mniej kontynuuje starty bez wyraź¬ 
niejszych osiągnięć, powiększając 
jedynie grupę przeciętnych seniorów. 

W czołówce przewijają się wspo¬ 
mniane już nazwiska multimedali¬ 
stów: 1. J. Damaszek — 6 lat w gronie 
seniorów, z dwuletnią przerwą na 
służbę wojskową — tdobył 4 medale 
(1 zL + 2 sr. + 1 br.). 2*d. Laskowski 
— 2 lata w gronie seniorów — 1 złoty 
+ 1 srebrny; 3. K. Michalski (MDK 
Opole) — 7 lat — 2 medale srebrne; 
4 M. Miller — 2 lata — 1 medal srebr- 


coraz większej samodzielności Jeśli 
w tej dziedzinie zostaną popełnione 
błędy, junior pozostawiony w pewnym 
momencie sam sobie szybko przepa¬ 
da. 

Bez systematycznej pracy z szero¬ 
kim gronem juniorów me można się 
kusić o trwałe sukcesy. Prowadzący 
modelarnię musi się nieustannie tro¬ 
szczyć o ciągły dopływ nowych adep¬ 
tów. Konsekwentne stawianie i eg¬ 
zekwowanie wymagań w zakresie dy¬ 
scypliny konstrukcyjnej i technologi¬ 
cznej. a także zaangażowania w ca¬ 
łokształt działania zespołu stanowi 
najlepszą formę naturalnej selekcji. 

Tylko liczna grupa w jednym oś¬ 
rodku gwarantuje osiągnięcie wysokie¬ 
go poziomu sportowego. Zespół musi 
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Modele jachtów na trasie 
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zaczęto rozgrywać, względnie prowa¬ 
dzić klasyfikację, poczynając od mi¬ 
strzostw Polski w 1979 r. Przez pierw¬ 
sze cztery lata przyznawano tytuły 
mistrzowskie tylko w klasach F5-M i 
F5-X (do 5000 cm? powierzchni żagli), 
w latach następnych również w F5-10 
Wyjątkowo w 1988 roku w związku 
z wprowadzeniem nowej klasy F5-E w 
miejsce F5-X przyznano tytuły w czte¬ 
rech klasach 

W latach 1979-1990 pomiędzy ju¬ 
niorów rozdzielono 99 medali MP 
Zdobyło je 37 zawodników z 13 wo¬ 
jewództw. reprezentujących zaledwie 
16 modelarni Z wyjątkiem jednego — 
wszystkie złote medale zgarnęli wyłą¬ 
cznie reprezentanci Gdańska (18) i 
Poznania (14). 

Na liście medalistów najliczniej są 
reprezentowane następujące mode¬ 
larnie 

1. OPP BUZA Wejherowo - 8 ju¬ 
niorów zdobyło 37 medali, tj. 374% 

2. KM WODNIK Poznań - 5 junio¬ 
rów zdobyło 25 medali, tj. 25,3% 

3. M DK Opole — 4 juniorów zdoby¬ 
ło 7 medali 

4. SM Świdwin — 3 juniorów zdo¬ 
było 5 medali, 

Zestawienie powyższe oddaje ska¬ 
lę przewagi Gdańska (modelarnie 


rek Zoła) i dwa (Julian Damaszk) 
w 1984 r. 

Lata późniejsze, to dominacja po- 
jedyńczych zawodników: w okresie 
1985—1988 Janusza Laskowskiego z 
Wejherowa, a dwóch następnych la¬ 
tach Pawła Albrechta z Poznania. 
Wtedy kiedy malała grupowa przewa¬ 
ga juniorów Gdańska i Poznania, li¬ 
cznie po medale sięgali przedstawi¬ 
ciele innych województw. 

Oto czołówka medalistów: 

1. Paweł Albrecht - WODNIK - 12 
medali (8 zł. f 2 sr. 4 2 br.) 

2. Janusz Laskowski — BUZA —12 
medali (6 zł. + 2 sr. 4 4 br.) 

3. Piotr Pawłowicz - BUZA - 7 
Medali - (2 zł. + 5 sr.) 

4. Przemysław Waligórski — 
WODNIK - 6 medali (2 zł. + 4 sr.) 

5. Mirosław Marszała — BUZA — 4 
medale (3 zł. + 1 sr.) 

6. Julian Damaszk — BUZA — 5 
medali — (3 zł. -f 1 sr. + 1 br.) 

7. Przemysław Goc — DELFIN 
Gdańsk — 4 medale (2 zł. + 2 sr.) 

8. Mieczysław Miller - BLIZA - 4 
medale (2 zł. + 1 sr. f 1 br.) 

Zaskakująca jest późniejsza karie¬ 
ra niektórych juniorów. Jak dotąd. 


ny + 1 brązowy. Trzech dalszych 
zdobyło po jednym medalu. 

Przyczyny tego zjawiska są zapew¬ 
ne bardzo różne. Można przyjąć, iż 
niektórzy zawodnicy zdobywali meda¬ 
le również przypadkowo. Jednak za 
faktem gubienia wielu autentycznych 
talentów kryją się lokalne trudności 
organizacyjne (rezygnacja instrukto¬ 
ra. rozwiązanie modelarni itp.). Obie 
wymienione przyczyny nie mogą jed¬ 
nakże znaleźć odniesienia do ponad 
połowy dobrych, bądź dobrze rokują¬ 
cych juniorów. Również związek 
przekroczenia limitu wieku, związa¬ 
nego z końcem edukacji szkolnej i 
podjęciem pracy zawodowej, względ¬ 
nie studiów, co stawia młodego czło¬ 
wieka w nowej sytuacji życiowej, mo¬ 
że dotyczyć tylko niewielkiej grupki 
Taki proces jest z góry wiadomy i moż¬ 
na nim we właściwym kierunku ste¬ 
rować. 

Uprawianie klas F5 jest sztuką, któ¬ 
ra dla osiągnięcia przyzwoitego po¬ 
ziomu sportowego wymaga stosun¬ 
kowo długiej, systematycznej i wielo¬ 
kierunkowej pracy Okres ten ulega 
'odpowiedniemu skróceniu propor¬ 
cjonalnie do częstotliwości treningów 
i startów. Niezwykle istotne jest przy 
tym wdrażanie młodego człowieka do 


posiadać wyraźnego lidera, który bę- 
zie oddziaływał dopingująco na po¬ 
zostałych. sam zaś naciskany przez 
rywali będzie posiadał motywaqę do 
podejmowania wysiłków, aby utrzy¬ 
mać swoią pozycję. 
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poleca filmy video 
(VHS) o tematyce 
lotniczej i modelarskiej , 

NOWOŚĆ: SALON 
LOTNICZY PARYŻ 
- LE BOURGET 91 
SPRZEDAŻ WYSYŁ¬ 
KOWA, ZAMÓWIE¬ 
NIA I INFORMACJE: 

Modełex 
05-320 Mrozy 
ul. Kilińskiego 24 
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MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI 
SWOBODNIE LATAJĄCYCH 

BOHEMIA CUP’91 


W Chrudim (CSRF) w dniach 
7 -9 czerwca 1991 roku przep¬ 
rowadzone zostały |edno z 
dwudziestu rozgrywanych w tym 
roku zawodów modeli swobod¬ 
nie latających w klasach fi A 


T1B. T1C. zaliczanych do Pucha¬ 
ru Świata Organizatorem zawo¬ 
dów był Klub Modelarski oraz 
Aeroklub w Chrudim. 

W Polsce również odbędą się 
takie zawody w dniach Ib 18 


sierpnia br w Gliwicach. Orgam 
zatorem zawodów z upoważnie¬ 
nia Aeroklubu Polskiego będzie 
sekcja modelarska Aeroklubu 
Gliwickiego. 

W zawodach w Chrudim star 
towąło 118 zawodników z 13 
państw, w tym 81 w klasie FI A 
(szybowce). 26 w kł. FI B (modo 
le z napędem gumowym) i 11 w 
kl. F1C (modele z napędem pilni¬ 
kowym) Starlówała równio/t .-ki¬ 
pa polska, która w poszczegól 
nych konkurencjach uzyskała 
następujące rezultaty: 

Kl. FIC Jan Ochman z Ae¬ 
roklubu Wrocławskiego I 


miejsce (1290). Roman Marek z 
Aeroklubu Warszawskiego III 
m (1274). Tadeusz Piątek z Ae¬ 
roklubu Wrocławskiego V m 
(1234): Witold Stabiszewski z Ae¬ 
roklubu Gliwickiego X m 
(1096); w kl. F1B Eugeniusz 
Cofalik z Aeroklubu Rybnickiego 
VI m(1?30);kl F1A Slums 
ław Kubit z Aeroklubu Gliwickie¬ 
go 46 m (110). Krzysztof Stę- 
zalski z Aeroklubu Wrocławskiego 
75 m (449): Dariusz Stęzalski 
z Aeroklubu Wrocławskiego 
77 m (424) 

P. WŁODARCZYK 


„AERO MODEL SPORT” 
ZAPRASZA MODELARZY 


Chcąc ulżyć klubom Modelar¬ 
stwa Lotniczego, licencjonowa¬ 
nym modelarzom oraz członkom 
kadry narodowej Aeroklubu Pol¬ 
sku'go w modelarstwie lotni¬ 
czym.,w kłopotach związanych z 
zaopatrzeniem materiałowo-sprzę- 
towym. Wydział Modelarstwa 
wspólnie z komisją Modelarską 
AP podjął inicjatywę zorganizo 
wania punktu sprzedaży detali¬ 
cznej artykułów modelarskich 

Skromny sklepik ..AERO MO¬ 
DEL SPORT mieści się w Biurze 
Aeroklubu Polskiego Warsza¬ 
wa. ul Krakowskie Przedmieście 
55. i na razie funkcjonuje tylko 2 
razy w tygodniu, fo jest w ponie¬ 
działki i środy, w godzinach 
11 00-15 00 

Sklep nastawia się przede 
wszystkim na modelarzy wyczy¬ 
nowych i im właśnie oferuje naj¬ 
lepszy sprzęt i potrzebne matę 
riały 

Z bogatej oferty handlowej 
..AERO MODEL SPORT* na 
szczególną uwagę zasługują 

• deseczki balsowe 
1,5—2 mm x 80 x 1000 


• wyczynowa guma mode¬ 
larska produkcji amerykań¬ 
skiej tzw. FA 

• silniki 4-suwowe ENYA 
produkcji japońskiej, o poje¬ 
mnościach 12,5, 15, i 20 ccm. 

• doskonałe silniki USE — 
-15 MK II produkcji holender¬ 
skiej do modeli klasy F2. — 
Combat. 

• interesujące pamiątki z XI 
Mistrzostw Świata Makiet 
„WARSZAWA — 90” 

• aktualnie najlepsze na 
świecie silniki NELSON dla 
klasy FIC. 

Jednocześnie wszystkich tych. 
którzy są lub Zamierzają być 
organizatorami imprez między¬ 
narodowych zachęcamy do za¬ 
kupu j)otrzebnego sprzętu tele i 
radiokomunikacyjnego, takiego 
jak: telefax PANA! AX UF 150 
produkcji firmy ..Panasonic*, ra¬ 
diotelefony przystosowane do pra¬ 
cy w paśmie obywatelskim (tzw 
CB) tj 27 MHz niezwykle pr/y 
dafne dla pogoni za modelami i 
łączności podczas rozgrywania 
zawodów modelarskich (BW) 


HURTOWNIA MODELI 
I ART. MODELARSKICH 
GDAŃSK, PIASTOWSKA 30 

TEL. 52-17-64 
FAX 

__52-17-64 

Cołor 


SK-MODEL 


SPRZEDAM 


Helikopter, samochody 1/12, 1/10, 1/8, 
opony, silniki, aparaturę Fulaba. ilp. 

E. Liberadzki, ul. Grójecka 31/33 m. 48, 

02-010 Warszawa, tel. 058-02-61 (18.00-22.00) 



POLSKA, 20-002 LUBUN, Krakowski* Przedmieść!* 26, t*l.(0-81) 469-17, Konto: PKO l/Lublln 43515-4040-136 

TU ZNAJDZIESZ 


• akcesoria i materiały modelarskie • zestawy modeli lotniczych, kołowych i okrętowych • silniki mo¬ 
delarskie spalinowe i elektryczne • aparatury do zdalnego sterowania modeli • drobne narzędzia 

• kleje różnych typów • czasopisma modelarskie: „Modelarz”, „Mały Modelarz”, „Plany Modelarskie” 

w 

O szczegółach intormujemy w katalogu (z rysunkami generalnymi), cena 40 000 zł, który otrzymać można 
po wpłaceniu tej kwoty na wyżej podane konto. 

Korespondencja — wyłącznie za załączeniem koperty wraz ze znaczkiem pocztowym. 
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FIRMA 



BOGDAN LUDKOWSKI 
POLECA: 

• APARATURY RC SIMPROP, SANWA • ACCU 0.6 Ah. 0,9 AH, 1,4 AH 
SCR „CUT OFF" 

• ROZRUSZNIKI • MINIATUROWE ŁOŻYSKA • SILNIKI • LAKIERY 
POLIURETANOWE 

• PEŁNY ASORTYMENT GALANTERII MODELARSKIEJ: ŚRUBY, 
WAŁY NAPĘDOWE, KOŃCÓWKI POPYCHACZY, WTYCZKI DO 
SERW, MECHANIZMY RÓŻNICOWE. SPRZĘGŁA, KARDANY. 
PRZEKŁADNIE I WIELE INNYCH 

• ZAUFAJ MOJEMU DOŚWIADCZENIU, 25 LAT STARTUJĘ W KLA¬ 
SACH RC. WIEM JAKI SPRZĘT POTRZEBUJESZ. 

CENY KONKURENCYJNE • SPRZEDAŻ WY¬ 
SYŁKOWA 

Dokładne informacje: 

93-426 Łódź, ul. Olimpijska 4/12, tel. 86-89-48 


„KRÓTKOFALOWCY — ZAWSZE AKTUALNE 


Transceivery KI i UKF, radiotelefony 2 m.;CB radio. Końcówki mocy KF i UKF. aparatura 

Itawy do 


jki . apt 

zdalnego sterowania 27 MH/. oscyloskopy 2Ó MHz częstotliwomierze. I GH/ — zoąti 
samodzu.Tnugo montażu, uruchomione urządzenia, ponad 100 innych urządzi 
Koperta zwrotna + znaczki 3000 zt. 


Pracownia Elektroniki Pomiarowej, 
Wrocław 17. skr. poczt. 1625 



OFERUJE 

WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH 
MODELARZY 
SALON SPRZEDARZY 
ul. SŁOWACKIEGO 27/33 
01-562 WARSZAWA 
CZYNNY 11—18. SOBOTY DO 14 
TEL.: 35-56-87 W GODZ. 8-10 
TAKŻE SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 
KATALOG PO NADESŁANIU 
1000 ZŁ W ZNACZKACH POCZT. 
PROSIMY OKREŚLAĆ BLIŻEJ 
SWOJE ZAINTERESOWANIA. 

Czasopisma dla Ciebie 


Futaba 

t.łio tONttOl III1UI 


lotfellaport 


Husuyu wn 


Hobby kits : 


1. „Modelar” — miesięcznik — 22 lys. zł. 

2. „Historie a plastikovc modelarstvi” — miesięcznik — 22 tys. zł. 

3. „Plastic Kits revue" — miesięcznik — 22 lys. zł. 

4. „Letectvi kosmonaulika" — dwutygodnik lotniczy — 16 tys. zł. 

5. „ARtMI” — Armada, historie, technika, umeni, militaria, miniatury — kwar¬ 
talnik — 22 tys. zł. ^ 

0. „Zlinek” — kwartalnik dla modelarzy plastikowych — 15 tys. zl. 

7. Publikac je monograficzne. 

Oferowane czasopisma zawierają: plany, kolorowe zdjęcia, opisy. 
Przyjmujemy zamówienia na stałe dostawy za pobraniem pocztowym. 


MODEURZ 


Miesięcznik dla modelarzy 
kołowych, lotniczych, okrę¬ 
towych i rakietowych. 

Redaguje zespół: Waldemar 
Makowiecki (red. naczelny), 
Roman Lipnicki (z-ca red. nacz.), 
Zbysław Gontarz, (sekretarz 
red.) Jerzy Litwin, Jan Marczak. 
Adam Rechla, Paweł Włodar¬ 
czyk. Wiesław Galiński (red. gra¬ 
ficzny), Marian Kawka (red. 
techn.) 

Adres redakcji: 00-791 

Warszawa, ul. Chocimska 14 

Telefony: Centrala ZG LOK 

— 49-34-51, redaktor naczelny 

— 49-86-27 i w. 290, sekrefariat 
w. 215, redaktorzy w 221 

Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie Zam. 4737. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

Prenumeratorzy indywidualni, instytu¬ 
cje i zakłady pracy zamawiaj* prenu¬ 
meratę w Oddziałach RSW „Prasa- 
Książka-Ruch, właściwych dla miejs¬ 
ca zamieszkania lub siedziby prenume¬ 
ratora. 

Prenumeratę na zlecenie wysyłki za 
granicę przejmuje RSW ,.Prasa-Ksi*ż- 
ka-Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul. Towarowa 28, 00-958 
Warszawa, konto PBK XIII Oddział 
Warszawa 370044-1195-139-11 

CENA PRENUMERATY na III kwartał 
1991 r. — 10 000 zł. 

Prenumerata ze zleceniem wysyłki za 
granicę poczt* zwykł* jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zlece¬ 
niodawców indywidualnych i o 100% 
dla zlecaj*cych instytucji i zakładów. 
Na życzenie prenumeratora dostawa 
może odbywać się dróg* lotnicz*: 
koszty dostawy lotniczej w pełni po¬ 
krywa prenumerator. 

TERMIN PRZYJMOWANIA 
PRENUMERATY: 

• na I kw., I półr. i cały rok następny — 
na kraj do 20 XI — na zagranicę do 
20.X. 

• Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. 
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DOBRY PRZYKŁAD 


4 Trenerem kadry naszych modelarzy samochodowych, startujących z mo- 

' delami RC napędzanymi silnikami spalinowymi o pojemności 3,5 ccm, 
jest dr Inż. Wactaw Krzanowski z Krakowa. Zęby dać dobry przykład in¬ 
nym sam startuje swoimi modelami, a takie chętnie, jak to widać na zdję¬ 
ciu, prezentuje zawiłe arkana sztuki budowy, zasilania i uruchamiania sil¬ 
nika, młodym ludziom. Może wyrosnę z nich godni następcy. 

Folo: LECH PEPLINSKI 


NAWRÓT DO PRZESZŁOŚCI 

W państwach Europy Zachodniej nastaje moda na budowę modeli pływa¬ 
jących napędzanych maszynkami parowymi, często własnoręcznie wyko¬ 
nanymi. Dla tych modeli organizuje się specjalne konkursy. Na zdjęciu, 
holownik HERKULES wykonany przez M. Devispelaere (Belgia), który 
mimo dobrego wykonania na konkursie zorganizowanym w Charłeroi 
uplasował się dopiero na IX miejscu 


Wq.LMRH3 91/28 





Czar 

dawnych lat 

1. Model w skali 1:8 Rolls Royce 
Continental Phantom II zbudowa¬ 
ny z zestawu firmy „Pocher". Dłu¬ 
gość 67 cm. 

2. Detale podwozia tegoż modelu. 
Model i foto Ken Rocke (W. Bryta¬ 
nia). Zdjęcia powyższe mogliśmy 
opublikować dzięki Przemysławo¬ 
wi Skulskiemu z Wrocławia. 



Przyszły 

mistrz? 

Roman Pietrzyk 
przygotowuje 
swojego Zlina 
50L (F4C) do lotu. 
Na lotnisku 
w Kamieniu 
Śląskim 
asystuje mu 
przy tym 
Adam Wożniak, 
reprezentujący 
trzecie pokolenie 
znanych 
modelarzy 
Wożniaków. 

Folo: WALDLMAH 
WOZNIAK 


Latająca 

makieta 

Makieta latająca (F4C) Maćka Dąbrow¬ 
skiego. najlepszego z Polaków na mistrzo¬ 
stwach świata w Warszawie, w skali 1:4,2 z 
silnikiem czterosuwowym OS MAX 120 
Surpoos. 

Folo WALDLMAH WOZNIAK 


















































